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) HENRYKA SIENKIEWICZA
z czasów na j az du szw edzkiego za 

Jana Kazimierza p. t . :

„POTOP .44
Będzie to dalsza część dzieła, którego 
początek stanowi powieść „Ogniem  
i Mieczem“, d r u k o w a n a  w Czasie 

w  roku 1 8 8 3 .

Przegląd Polityczny.
Kraków 15 grudnia.

Nastąpił tedy mały eksodus lewicy. Członkowie 
tego stronnictwa pod przewodnictwem Dra Herbsta 
opuścili w sobotę ostentacyjnie salę obrad komisyi 
kolejowej, która zastanawiała się nad przedłuże­
niem ustawy o kolejach lokalnych. Z góry oświad­
czył się Herbst przeciw temu przedłużeniu, gdyż 
w przeciwnym razie częściowo już w komisyi za­
łatwiona nowa ustawa w kolejach lokalnych, nie 
mogłaby tak rychło wejść w życie. Minister han­
dlu odparł, że po przyjęciu nowej ustawy, stara 
straci natychmiast moc obowiązującą. Gdy po tem 
wyjaśnieniu komisya uchwaliła przejść do szcze 
gółowej nad tą ustawą dyskusyi, wniósł Herbst 
do artykułu 2 dodatek, iż „dla kolei, które głównie 
przeznaczone są dla ruchu przewozowego, lub sta­
nowią tory równoległe innych kolei głównych, lub 
dwie koleje główne ze sobą łączą, nie mogą być 
przyznane uwzględnienia, zawarte w art. 8 wspo­
mnianej ustawy.“ Przy głosowaniu atoli odrzuco­
no wniosek Herbsta, wskutek czego lewica opu­
ściła salę obrad. Następstwem tej secesyi było, 
że komisya dla braku kompletu była niezdolną do 
powzięcia uchwał, a przeto dalsza dyskusya mu 
siała być przerwaną. Dodać należy, że hr. Berch 
told głosował z lewicą za wnioskiem Herbsta.

SocistćL Politica  Istriana  wniosła petycyę do 
Sady państwa, w której domaga si^ założenia wy­
działu prawnego w Tryeście. Do wręczenia tej pe- 
tycyi uproszono posła Jana de Franceschi.

O obecnych stosunkach w Węgrzech piszą do 
Polit. Corr. ze źródła godnego uwagi: Węgierska 
dyskusya budżetowa przeciąga się dłużej, aniżeli- 
by się spodziewać można było, co się głównie 
tem tłumaczy, że zażalenia co do wyborów, które 
zwykle podczas dyskusyi adresowej przez opozy- 
cyę bywają wyczerpane, obecnie podniesione zo­
stały podczas dyskusyi budżetowej. Następnie ta 
okoliczność nie była bez wpływu, że w kierowni­
ctwie skrajnej lewicy zaszła zmiana, wskutek któ­
rej młodzi wyrwali przywództwo z rąk starszym 
i mowom swoim nadali ton taki, jaki wytrawniej­
si członkowie tej partyi już dawno porzucili. Na 
stosunki stronnictw i na ogólne usposobienie nie 
wywiera gorąca dyskusya budżetowa żadnego wpły­
wu; tylko cierpliwość prezesa gabinetu była wy­
stawioną na twardą próbę. Że takową przebył, 
to musiało dlań spotęgować bardziej szacunek 
wśród stronnictw.

Sprawozdanie komisyi dla reformy Izby wyższej 
po załatwieniu budżetu przyjdzie w styczniu na 
porządek dzienny. Tymczasem wyjaśniają się za­
patrywania na tę kwestyę i można twierdzić, że 
przedłożenie rządowe przyjętem zostanie z niezna- 
cznemi zmianami lub wcale nie stanie się ustawą. 
Rząd nie przyjmie zasady wyboru do systemu kon­
stytuującego Izbę wyższą i nie jest również skłon­
nym do zapewnienia krzesła w Izbie wyższej ty­
tularnym biskupom. Zupełnie mylnemi są pogło­
ski w poważnych nawet dziennikach zawarte, ja ­
koby p. Tisza w tej mierze baronowi Sennyey 
jakiekolwiek ustępstwa przyrzekł; w tej sprawie 
nie porozumiewali się ze sobą wcale ci dwaj mę­
żowie stanu.

Zapewniają, że na odbyć się mającem we wto­
rek posiedzeniu Izby wyższej, odczytanem zosta­
nie Najwyższe pismo odręczne, zawierające no- 
minacyę Sennyeya’a na prezesa tej Izby. Na tem 
posiedzeniu pożegna Izbę Szdgyenyi, a we środę 
obejmie już przewodnictwo Sennyey.

Jak się dowiaduje Ung. Post rozpoczną się fe- 
rye parlamentarne sejmu węgierskiego 19 b. m. 
i trwać będą aż włącznie do 9 stycznia.

Sejm kroacki odbędzie jeszcze w tym roku dwa 
posiedzenia. Ponieważ bowiem budżet na r. 1885 
nie może być jeszcze załatwionym, przeto Sejm 
przyjmie prowizoryum budżetowe na pierwszy 
kwartał przyszłego roku. Posiedzienia odbędą się 
27 i 28 grudnia.

Drugi zeszyt dokumentów w sprawach koloni­
alnych przedłożonych parlamentowi niemieckiemu 
który niewiedzieć, jak nazwać, chyba „księgą sza­
rą", bo taką ma okładkę — zawiera korespon- 
deneye w sprawie działania nadreńskiego Towa­
rzystwa misyjnego w kraju „Herero“, i rozwijania 
się osad niemieckich w okolicy „Angra Pequena.“ 
Ze względu na ostatnie, najbardziej zajmującym 
punktem są rokowania z Anglią, która rościła prawo 
do wykluczenia Europejczyków na całej przestrze­
ni od posiadłości swych u przylądka Dobrej Na­
dziei aż do 18 stopnia szerokości południowej. Naj­
ciekawszym zaś jest szczegół, że w celu wyraźnego 
oświadczenia gabinetowi angielskiemu, iż Niemcy 
praktykowanej przez Anglią w tych stronach za­
sady „Monroe* nie uznają i o przeszkody na niej 
oparte pytać się nie będą, wysłanym był do Lon 
dyna Herbst Bismark, czemu w swoim czasie dzień 
niki półurzędowe niemieckie stanowczo zaprzecza­
ły. Wynika ztąd, ile wartości przywiązywać należy 
do pójurzędowych dementi, w chwili, kiedy się 
dyplomacyi z jakiegokolwiek względu zdają być
potrzebnem i.

Jak wiadomo, uległa też Anglia w tej sprawie, 
po dość długim oporze. Dnia 22 czerwca telegra­
fuje hr. Mlluster, że Lord Granville zawiadomił go 
urzędownie o deeyzyi zapadłej na Radzie mini­
strów, aby uznać ogłoszony protektorat Niemiec 
nad całym obszarem krajów otaczających Angra 
Pcquena.

Trzeci zeszyt dokumentów kolonialnych tyczy 
się stosunków handlowych na archipelagu indyj­
skim. Wynika z niego, że stosunki te mogłyby 
się pomyślnie rozwijać, gdyby stosowne pomno­
żenie konsulatów i założenie kilku stacyj floty, 
mogło je wspierać szczególnie w kierunku wy­
trzymania współzawodnictwa angielskiego, opiera­
jącego się na Nowej Gwinei.

W czasie obrad nad etatem marynarki w fran 
cuskiej Izbie deputowanych, minister marynarki 
wykazywał dowodnie z działań eakadry na mo­
rzach chińskich, że flota francuska stoi dziś Z6 
wszech miar na wysokości swego działania, i że 
w przyszłości rząd francuski nie zamierza budo­
wać już więcej pancerników, ograniczając się je­

dynie do budowy korwet szybkolotnych i statków 
torpedowych.

Żądania Rosyi i Niemiec o przypuszczenie ich 
reprezentantów do komisyi kontrolującej egipskiej, 
ponowione zostały w tych dniach równobrzmiącą 
notą, wręczoną Nubarowi baszy i osobistem uda­
niem się w tej sprawie pomienionych reprezentan­
tów do chedywa.

Chedyw oświadczył, że, jako monarcha konsty­
tucyjny, niema w tej sprawie głosu wyłącznie de­
cydującego, dodał jednak, że załatwienie tego 
punktu, nie ureguluje ostatecznie całej sprawy 
egipskiej.

W słowach tych upatrują dzienniki europejskie 
wyraz nieśmiałego wezwania władcy Egiptu, aby 
się mocarstwa europejskie wdały na większą ska­
lę w sprawy egipskie.

Oświadczenie to i poparcie, jakiego ostatnie żą­
dania reprezentantów Niemiec i Rosyi doznały ze 
strony Austryi iFrancyi, spychają sprawę egipską 
ze stanowiska czysto finansowego na jakiem ją 
utrzymać pragnęła Anglia, nadając jej polityczne­
go znaczenia.

Mimo wszelkich przyrzeczeń ze strony Porty, 
sprawa połączenia kolei serbskich z tureckiemi do 
tąd niezałatwiona. Serbia postanowiła więc zanie­
chać dalszych kroków w Konstantynopola i udać 
się z zażaleniem swojem do mocarstw europejskich.

Członkowie obecnego gabinetu angielskiego wy­
zyskują czas feryj parlamentarnych na korzyść 
gabinetu. Trevelyan i Charles DJke wygłaszali 
w tych dniach mowy na meetingach prowincyonal- 
nych, w których podnosili tryumf stronnictwa Whi- 
gów z przeprowadzenia bilu reformy wyborczej 
wynikający.

Marsz Wolseleya na odsiecz Chartumu już się 
rozpoczął. W Anglii mniemają, że rząd uzna słu­
szność przedstawień Bakera baszy, który świeżo 
w publicznych mowach ogłaszał w Londynie, że 
tylko zajęcie, zatrzymanie i stosowne obwarowa­
nie Chartumu, może zabezpieczyć czyjekolwiek- 
bądż panowanie w Egipcie i podjąwszy raz wy­
prawę, osadzi się silnie w Chartumie, upewniając 
zarazem stosownemi urządzeniami drogę prowa­
dzącą do niego, bądź od strony Dongoli, bądź od 
Suahimu.

W Petersburgu obchodzono przed kilku dniami 
doroczną uroczystość kawalerów orderu św. Je ­
rzego. Po nabożeństwie i paradzie wojskowej, na 
których był obecnym Car z całą rodziną, dany 
był wielki bankiet dworski, podczas którego Car 
wniósł pierwszy toast na cześć Cesarza Wilhelma, 
jako najstarszego kawalera ordera św. Jerzego.

Adjutant osobisty Sułtana, Achmet - Eddin Bej, 
mający polecenie specyalne wręczyć uroczyście 
Carowi rosyjskiemu ofiarowany mu przez Sułtana 
wielki order Osmanje, osypany brylantami, przy­
był już do Petersburga i wkrótce ma otrzymać 
posłuchanie.

Stowarzyszenie dam rosyjskich w Petersburgu 
postanowiło uczcić przyszłą uroczystość 1000 letniej 
rocznicy śmierci św. Metodego założeniem w sto­
licy Rosyi internatu dla młodych Słowianek, przy­
bywających do Rosyi dla kształcenia się w nau 
kach. Zbierają się już znaczne na ten cel składki 
pieniężne.

Z powodu umieszczonego w Timesie artykułu, 
w którym dziennik londyński utrzymuje, że przy­
łączenie Chiwy do Rosyi nie nastąpi bez wielkich 
trudności, chociaż Rosya usiłuje wszelkiemi spo­
soby stworzyć w Chiwie sytuacyę, któraby po­
dobny krok usprawiedliwiała, Jour. de St. Petersb. 
powiada, że zamiar Rosyi wcielenia do swego tery - 
toryum Chiwy może tych tylko zadziwić, którzy

wiedzą, że rosyjscy mężowie stanu woleli zawsze 
zdobyte kraje środkowo azyatyckie pozostawiać 
w stosunku hołdowniczym do Rosyi, a to dla 
zmniejszenia rozchodów na Wprowadzenie i utrzy­
manie administracyi rosyjskiej. Też same względy 
zniewoliły gabinet petersburski w r. 1878 do osa 
dzenia na tronie Chiwy teraźniejszego Chana. Je­
żeli zaś ten stan rzeczy Rosya zamierza teraz 
zmienić, to należy w tem upatrywać ten powód, 
że Rosya przez ostatnie zdobycze terytoryalne 
utworzyła sobie strategiczną pozycyę w stepach 
armeńskich, zmuszającą ją  do rzeczonego kroku.

Przygotowania, jakie czyni flota chińska, o któ­
rych mniemano, że wymierzone być mają na przer­
wanie blokady portów Formozy, skierowane po­
dobno być mają w inną stronę w celu uderzenia na 
statki przewożące posiłki francuskie. Rząd fran­
cuski zarządził stosowne przeciw temu środki 
ostrożności.
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KORESPONDENCYA „CZASU."
W iedeń 13 grudnia.

(?) Wracam do mego porównania, że lewica 
stara się obecnie, jak owa stara panna, która chce 
koniecznie wyjść za mąż, przypodobać się nawet 
tym, którymi w czasach młodości pogardzała. Długi 
czas starała się ona o względy tak zwanych pię- 
cioguldenowców; obecnie widząc, że na to szkoda 
czasu i zachodów, stara się o względy robotników 
i bawi się w przedłożenia socjalistyczne. Poseł 
Chlumecky podał wniosek* dotyczący uwolnienia 
od podatków wolnych kas robotniczych, polegają­
cych na zasadzie wzajemności. Tenże sam poseł 
stanął na czele komitetu, zajmującego się utwo­
rzeniem stowarzyszenia dla pośredniczenia w do­
starczaniu miejsc robotniczych ( Verein jUr Arbtits- 
vermittlung). W wydziale budżetowym wystąpił 
poseł Suess z żądaniem wydania ustawy o ka­
sach dla chorych robotników (Gesetz ilber Arbeiter- 
Krankenkassen). Wszystko to byłoby bardzo ła- 
dnem, gdyby lewicy rzeczywiście chodziło o po 
prawę losu robotników, i gdyby przypuścić można, 
że te przedłożenia zostają wnoszone nie dla celów 
partyjnych. Na nieszczęście prawdziwe zamiary 
lewicy wychodzą na jaw. I tak czytaliśmy w Neue 
Preussische Ztg z 11 t. m. korigspondencyą wie­
deńską, inspirowaną z bióra prasowego lewicy, 
gdzie jest mowa o założeniu przez posła Chlu- 
mećkiego owego stowarzyszenia Arbeitsvermittlung, 
i jako cel tegoż przedstawione: Dieser Verein wird 
nicht nur den Unternehmern eine gemue Ubersicht 
Uber die tu r  Verfilgung stehenden Arbeitskrdfte 
bieten, sondern auch a u f die gesammte Arbeiter- 
schaft den Einfluss der liberalen Partei festigen.

Tak więc i tutaj jest interes polityczny jedynym 
bodźcem. Robotnicy zapewne podziękują za trudy, 
podjęte w takich im obcych celach.

Kwestye socyalistyczne zajmują w obecnej «&■ 
syi jedno z najważniejszych miejsc. Oprócz wzmian 
kowanych już wniosków Chlumeckiego, zajmował 
się wydział przemysłowy kwestyą zabezpieczenia 
robotników w razie nieprzewidzianych kalectw 
( UnfaUversicherung). W tej kwestyi wszystkie 
stronnictwa są zgodne i elaborat rządowy przej­
dzie zapewne i in pleno bez zmian. — Żądano 
wprawdzie, ażeby najpierw obradowano nad usta­
wą dotyczącą kas^ dla chorych, ale to żądanie o- 
kazuje się bezzasadne wobec doświadczeń poczy 
nionych w Niemczech, gdzie najpierwej wprowa­
dzono w życie ustawę o kasach, i gdzie się oka­
zało, że wiele trudności wynikało z braku ustawy

o uszkodzeniach. Rząd zresztą wkrótce i ustawę
0 aSekuracyi na wypadek uszkodzeń wniesie.

Izba panów, która rozpocznie posiedzenia dnia
17 b. m., zajmować się będzie również kwestyami 
8oeyalistycznemi. Najważniejszem jej zadaniem bę­
dzie załatwienie ustawy dotyczącej robotników, 
a specyalnie legislacyjnego unormowania maximum 
pracy dziennej. Ze strony konserwatywnej ma być 
postawiony wniosek na zredukowanie ilości godzin 
pracy dziennej z 11 na 10.

Zapowiedzianym jest również wniosek rządowy 
dotyczący postanowień wyjątkowych dla zbrodni 
anarchistycznych, rodzaj „Socialists ngezetz11 nie­
mieckiego. Ustawa dotyczyć będzie po pierwsze 
zbrodni anarchistycznych, które mają zostać wy­
jęte z pod kompetencyi sądów przysięgłych, a 
powtóre norm celem uregulowania sprzedaży ma- 
teryałów eksplodujących, a przeważnie dynamitu. 
Zamach na budynek policyjny w Krakowie, jak ró­
wnież wypadek zaszły przed paru dniami w Stern­
berg, gdzie przy okazyi uwięzienia jednego indywi­
duum, znaleziono wielką ilość dynamitu, stanowią 
najlepsze motywa do tego ostatniego przedłożenia. 
Z początku miano na myśli zaprowadzenie norm 
międzynarodowych co do sprzedaży i kupna dy­
namitu, później jednakowoż przyszedł rząd do 
przekonania, że tutaj każde państwo w swoich 
granicach powinno się strzedz. Zachodzi tylko py­
tanie, jak się Węgrzy tutaj zachowają? W razie 
ich oporu cała dynamitowa ustawa może się stać 
iluzoryczną.

Smutne to czasy gdzie socyalizm na gwałt puka 
do drzwi parlamentów, a rządy zmuszone są w o- 
bronie ludności i jej spokoju uciekać się do środ­
ków wyjątkowych.

Z doświadczeń jakie poczyniono w Tyrolu z po­
woda powodzi* okazało się kilka rezultatów, które
1 dla naszego kraju mają pewną aktualność. I tak 
okazało się, że pożyczka w ilości 1 */» mil.złr. udzielo­
na na podstawie ustawy marcowej z dnia 13/3 1883 r. 
gminom, spółkom i pojedynczym osobom* dotkniętym 
powodzią była zupełnie bez celu dla tych ostatnich. 
Kto chciał taką pożyczkę dostać musiał dać albo 
hipoteczną pewność albo też poręczenie gminy. 
Skutek był ten, że prawdziwie ubodzy, którzy 
żadnego poręczenia dostarczyć nie mogli, nic nie 
dostali, podczas gdy bogatsi, a nieco tylko dotknię­
ci powodzią szturmowali do kas],i chociaż sami 
pieniędzy nie potrzebowali, to robili i tak dobry 
interes, bo wzięte pieniądze oddawali do kasy 
oszczędności i zyskiwali procenta.

Doświadczenie w Tyrolu zrobione* może posłu­
żyć i dla nas za naukę.

Londyn 8 grudnia.

Rząd indyjski nie bardzo dowierza wytknięciu 
granicy wschodniej Afganistanu. Ma on zwiększyć 
o 15,000 armię krajową prezydencyi, i zastanawia 
się nad projektem nowej linii granicznej , która 
wielkiej będzie wagi pod względem strategicznym. 
Trasa ta trzymaną była dotąd w tajemnicy, lecz 
sądzą tu, że wyjdzie z punktu w pobliżu Pesza- 
waru i przekroczy góry Suliman, jednym z jarów 
na południu Kyboru. Gdy linia ta zostanie ukoń­
czoną, stanowić ona będzie wraz z linią Qaettah, 
postanowioną poprzednio, bardzo wielkie ułatwie­
nie skoncentrowania wojsk w Afganistanie wscho­
dnim, a mianowicie Da linii Qnettah przez Kan- 
dachar do Kabylu.

Tymczasem oznaczenie granicy północno-zacho­
dniej Afganistanu, fortyfikacye w Balleb, w He- 
racie i innych miastach Bą zaniechane, lecz jak 
słychać, wkrótce wejdą na porządek dzienny, 
szczególnie, jeżeli komisya delimitacyjna, zebrana 
w tej chwili nie osiągnie swego celu.

Przewlekające się opóźnienie przybycia szefa

Z pamiętników krótkowidza.
Przepisała f łą jo ła .

(8)

(Ciąg dalszy.)

Śmierć Marcelki na długo mnie zasmuciła. Nie 
mając nigdy zbyt wielkiego upodobania w towa- 
rzy sk iem  życiu, wycofałem się z niego i wziąłem 
się z tem większą gorliwością do książek i nota­
tek co naturalnie wyszło na dobre mojej studen­
ckiej karyerze. Gdy nadeszła wiosna, siadywałem 
często przy otwartem oknie, czytałem lub patrzy­
łem w niebo, to kochane niebo, które,błękitne czy 
szare, było jedyną rzeczą, jaką na równi z inne- 
mi z tak daleka widzieć mogłem. Z gwiazdami już 
mi było trudniej, przynajmniej połowa z nich gi­
nęła dla mnie, reszta zaś! nie kokietowała mnie 
nigdy mruganiem (o którem to mruganiu tyle się 
naczytałem w poezyacb), lecz patrzyła na mnie 
nieruchomo szeroko rozlanemi źrenicami.

Okna mego pokoju wychodziły na długie, wą­
skie podwórze, którego przeciwległy bok zajmo­
wała trzypiętrowa, żó}ta 0ficyna , rodzomuteńka 
siostra te j, w jakiej sam mieszkałem. Nie znałem 
nikogo z moich licznych sąsiadów z przeciwka; 
wiadomem mi tylko było, mieszczą się tam 
przeważnie rodziny ze sfer urzędniczych i pracu­
jących, jakaś p a n c z y ^ h a , jakiś artysta na wio­
lonczeli i jakaś bieana, spokojna warvatka, która 
podobno całemi dinann stawała w oknie i poka­
zywała Sj ’l l t n v )  V  Podobno, bom nigdy 
tego sam nie dopa y ,> chociaż mnie nieraz za­
chęcała żona meg ^-ebym ino spojrzał po
niżej,..jakie to 0D : Pdział yPrawia cudaki", ale 
naturalnie to, co s '9 ?» szybami, poniżej,
czy powyżej, czy "  -było dla mego
wzroku* czy ciekaw p e niedostępnem. -  
T? ostatnią b u d n a  
drągiem piętrze, Z”P , ». g a ją c e  moim,
z po za których dola y zasem świeży,

dziewczęcy głosik śpiewający bez akompaniamentu 
fortepianu — więc zapewne przy pracy — pełne 
wdzięku piosenki. Nie wiem skąd je wybierała ta 
domorosła Patti, bo były to melodye, których ni­
gdy ani przedtem, ani potem nie słyszałem; ale 
gdym się tak w nie nieraz o zachodzie słońca za­
słuchał, to mi się zdawało, że ponad tem brzyd- 
kiem podwórzem, pełnem wyziewów, tchnącem 
powszedniością i miernością tego życia, co się 
w niem skupiało, prze'atuje jakiś powiew artysty­
czny i muska mnie łagodnie po twarzy.

Prawdziwe zmartwienie ma to do siebie, że wy­
gładza pewne chropowatości duszy — i w taki 
właśnie sposób oddziałała na mnie utrata Marcelki 
Zacząłem nie tak nisko bić czołem przed kryty 
cyzmem, tym królem elekcyjnym, posadzonym na 
tronie władz dachowych przez ostatnie pokolenie, 
a natomiast nabrałem większego szacunku dla u- 
czuć choćby nie wyrezonowanych, Mój sentyment 
ku pannie Kloci filtrował się w tygielku „wspól­
ności poglądów", „tożsamości celów" i „jednako­
wym gruncie społecznym", na jakim jakoby sta­
liśmy oboje. W marzeniach moich widywałem ją 
jako moją żonę (mieliśmy zrobić to ustępstwo dla 
dotychczasowych wymagań moralnych, światowych), 
ale z chwilą odejścia od ołtarza życie nasze miało 
się ułożyć całkiem odrębnie: Zupełna wolność, zu­
pełna niezależność, każde z nas poświęci się pra­
cy, nauce, obierze sobie jakiś specyalny zawód, 
dzieci zad, jeżeli je mieć będziemy, wychowywać 
się będą od najmłodszych lat w zakładach Fre- 
blowskich, co według mnie było kwiatem pedago­
gicznego systematu. Te poważne plany na przy­
szłość me uchroniły mnie przecież od wielu nie 
dowarzenstw w teraźniejszości, uwieńczonych ame­
rykańskim pojedynkiem z Władkiem. Obecnie wy­
leczony z tych pierwszych majaczeń serca, tęskni­
łem bezwiednie za czemś nowem, a wiosna bu­
dziła we mnie nieokreślone pragnienia. Tak przy­
gotowanej wyobraźni wystarcza czasem jedno sło­
wo, jedno spojrzenie; mnie wystarczyła jedna pio­
senka... ,

Zacząłem się kochać jak najplatomczniej w świę­
cie, nie wiedząc, kim jest mój ideał, jak wygląda

i czy się, nie moich zapałów, ale mojej egzysten- 
cyi, domyśla.

By ten ostatni punkt rozjaśnić, zaprzestałem spo­
glądać w niebo i wpatrywałem się nic nie widząc, 
w przeciwległe okna, ilekroć śpiew mojej niezna 
jomej rozległ się po za niemi. Może mnie choć o- 
na zobaczy — myślałem z nieopuszczającą mnie 
nigdy pretensyą do moich oczu — może odgadnie.

Pewnego dnia, wracając do domu, zauważyłem 
idącą o parę kroków przedemną panienkę. Była 
szczupła i drobna, miała wielki, czarny warkocz, 
spuszczony na piaskowe okrycie, a w ręku dźwi­
gała sporą paczkę.' Dziwnie mi się podobał jej 
chód, postawa, no — i te czarne włosy, sięgają­
ce prawie kolan. Miałem poprostu pasyę do pię­
knych włosów, a igranie z rozpuszczońemi splota­
mi ukochanej, wydawało mi się jedną z najwyszu 
kańszych rozkoszy raju Machometa.

Przemknęło mi więc przez głowę, by pójść da­
lej za właścicielką kruczej kosy, gdy wtem zoba­
czyłem ze zdziwieniem, że skręca w moją bramę.

Wszedłem za nią co żywo.
Panienka obejrzała się i nagle paczka, którą 

niosła, wyślizgnęła jej się z ręki i deszcz suchar 
ków rozsypał się po asfalcie bramy.

W mgnieniu oka znalarłem się pizy niej, i nim 
się spostrzegła, zbierałem już sucharki obiedwiema 
rękami.

— Ach! przepraszam, przepraszam pana! — 
ozwała się melodyjnym głosikiem, w którym mnie 
coś znajomego uderzyło, i pochyliła się, chcąc mi 
pomódz; lecz w tym ruchu warkocz jej się osu­
nął i jedwabiste jego sploty musnęły mnie po 
karku.

Dreszcz mnie przeszedł od stóp do głów, pa­
nienka powtórzyła „przepraszam" jeszcze bardziej 
pomięszanym głosem i odskoczyła w tył, zosta­
wiając sucharki na mojej opiece.

Pozbierałem je co do jednego i złożyłem wraz 
z papierem w wyciągające się po nie nieśmiało 
rączki.

Spojrzeliśmy sobie prosto w oczy.
Panienka zaczerwieniła się , a że była śniadą, 

więc rumieńce nadały jej cerze tak gorący kolo­

ryt, że aż mnie się od niego koło serca ciepło 
zrobiło, i zaczerwieniłem się także.

Nastąpiła wymiana ukłonów, i znikliśmy oboje 
w sieniach prawej i lewej oficyny.

— To ona! — myślałem, spiesząc na górę — 
ona z pewnością.

Otworzyłem okno i stanąłem w niem ostenta­
cyjnie.

Po niejakiej chwili naprzeciwko coś mignęło, 
coś szarego, jak mi się zdawało; lufcik się otwo 
rzył i piosnka-czarodziejka przebiegła podwórze. 
Głos nucący ją drżał trochę jakby zmęczony.

— Ona!... niema wątpliwości! — powtórzyłem 
z cicha.

Ale czemuż jej widzieć nie mogłem. Boże! co 
to za roskosz być musi niemą rozmową spojrzeń 
zapełniać przestrzeń, dzielącą dwie pokrewne du­
sze. A tu ani sposobu nawet przekonać się, czy 
te śliczne czarne oczy, w które tak bliziuteńko 
w bramie zajrzałem, patrzą na mnie teraz... i jak 
patrzą? ciekawie czy obojętnie? wesoło czy smu­
tno? Miejże tu serce tkliwe i żądne uczucia, miej 
sposobność zawiązania najpoetyczniejszego ze sto­
sunków : przez okno — i taki wzrok! A gdybym 
tak zaopatrzył się w lornetkę? Możebym kiedy 
zobaczył ją rozczesującą te cudne, krucze włosy? 
Ale cóżby ona sobie pomyślała, ujrzawszy wyce­
lowane na siebie te dwie armatnie lufy? Wzięłaby 
mnie za impertynenta; a przy tem co za śmieszność! 
Patrzeć czule przez lornetkę, to zupełnie jak gdy­
by się całować przez angielską bibułkę. Nie było 
innej rady, tylko oczekiwać na drugie spotkanie 
w bramie i krzepić się nadzieją, że może znowu 
co upuści. Ja naturalnie znów podniosę, a ta po­
wtórna przysługa da mi prawo do powiedzenia 
paru słów takich, któreby jej pozwoliły się domy­
śleć, jakiem echem jej śpiew obija się w mojem 
sercu.

Piosenka mojej nieznajomej dawno już umilkła, 
a ja  stałem jeszcze przy oknie pogrążony w ma­
rzeniach, gdy zastukano do drzwi.

— Proszę — rzekłem, klnąc w duszy natręta, 
który wnet zjawił się przedemną pod postacią chu­

dego, wysokiego jegomości, o żółtej, wygolonej 
twarzy i pedantycznych ruchach.

— Jestem Augustyn Rolski — wymówił, kła­
niając się sztywnie — profesor historyi powsze­
chnej na pensyach żeńskich. — A po chwili zga­
dując z mojej miny, że mnie to nic nie objaśnia, 
dodał: Widzę, że pan mnie nie poznajesz (zkądże 
u licha miałem go poznać?), jestem przecież są­
siadem z przeciwka.

Serce zabiło mi żywiej. Sąsiadem z przeciwka... 
czyżby więc....

Ukłoniłem się bardzo grzecznie i podsunąłem 
mu krzesło.

— Niechże pan dobrodziej raczy usiąść — rze­
kłem uprzejmie — cóż mi sprowadza zaszczyt jego 
odwiedzin ?

Ale pan dobrodziej nie siadał.
Stał i patrzył na mnie, jak gdybym był uczen­

nicą, której ma postawić pałkę.
— Panie — zaczął uroczyście —- przychodzę 

w sprawie dość drażliwej... ale, panie, ja  jestem 
ojcem, mam córkę.

— Boże! — pomyślałem — czyżby się dorozu- 
miewał?... czyżby ona?... krew uciekła mi do ser­
ca i znowu dla ukrycia pomięszania podsunąłem 
mu krzesło.

— Panie dobrodzieju, prawdziwie...
— Mam córkę, panie — ciągnął dalej profesor 

tym samym tonem — panienkę, która zeszłego 
roku zaledwie skończyła pensyę, ze wszystkiemi 
celującemi w patencie, panie .. '

— Do czego on zmierza? — myślałem, stojąc 
jak na rozżarzonych węglach.

— Wychowałem ją  starannie — mówił mój nie­
pojęty gość — i nie chciałbym, żeby owoc mych 
irudów zniszczył ktoś przez lekceważenie obowiąz­
ków przyzwoitości, powiedziałbym nawet moral­
ności... Dlatego przychodzę do pana.

Podskoczyłem.

(Dalszy ciąg nastąpi)



2
CZAS z Wtorku 16 Grudnia 1884.

delegacyi rosyjskiej, irytuje Anglię do wysokiego 
stopnia.

Prócz nowej linii w okręgu Peszawar, olbrzy­
mie prace wojskowe są w toku lob w p r o j i  kcie 
w Panzob. Pracują szczególnie n<.d biciem d.ótr 
i stawianiem mostów, aby ułatwić przechód wiel­
kich korpusów armii.

W kołach urzędowych wielkie sprawiło zado­
wolenie* serdeczne przyjęcie przez Afganów w o- 
kolicach między Qnettah i Heratem, gdzie Anglicy 
mało są znani, członków miśyi, której przewodni­
c y  !'• _ Lumoden.— Zamiast być narażoną na 
niebezpieczeństwo lub klęski, jak przepowiadano, 
misya została powitaną w sposób najuprzejmiejszy, 
co dowodzi, że wyrazie najazdu Rotjyi, ludność 
miejscowa szłaby z Anglią aż do ostatniego czło 
wieka. Niewątpliwem jest, że działanie Rosjyan na 
granicy, tłomaczone na złe, przyczyniło się do tern 
serdeczniejszego przyjęcia, jakiego doznali towa 
rzysze misjyi Lumodena.

Emir Abdurahman został, jak  wiadomo, świeżo 
przekupionym. Otrzymuje on hojne subwencce 
które na długo gobie zapewnić, od jego przysług 
zależeć będzie. Jednym z pierwszych faktów ze 
strony Rosyi, gdyby rzeczywiście myśleli o woj 
nie, będzie staranie się oderwania od Anglii Ab 
durahmana przez ponętę większych korzyści, lecz 
trudno jej będzie dać rękojmię, płacenia sumfy. 
Anglia przeto nieflęka się tego. Lecz wpływ poli 
tyczny Rosjyi w Kabulu musi ustać, inaczej sub- 
wencya zostanie cofniętą.

PIerw8za akcya, jaka ma się za- 
:ąć lord Dufferin, gdy się ustali w Kalkucie, od­
nosić się będzie do Birmanii. Nie spuszczają tu 
z uwagi, że anjeksya Annamu i Tonkinu* posunęła 
Francyę ku granicy birmańskiej i ogromnie zwię­
kszyła urok jej w Mandalay. To nie przypada do 
smaku kupcom angielskim; prócz tego Anglia pra­
gnie^ aby wpływ jej był przeważającym w Bir­
manii. Liczy ona na to, że rząd indyjski skorzy­
sta z okrucieństw i niesprawiedliwością popełnia­
nych przez króla birmańskiego,' aby mu narzucić 
układy, które znacznie zwiększą wpływ Angin 
w tym kraju. Mówią nawet o protektoracie. W ka­
żdym razie Birmania przejdzie pod wpływ Kal­
kuty. Wtedy będzie znów mogła być mowa o kolei 
żelaznej idącej wprost z Kalkuty do Mandalay. 
Mówiono o tem wiele lordowi Dufferin przed wy­
jazdem jego do Bombaju.

C. k. Nadproknrator państw a|nadał posadę nau­
czyciela przy szkole c. k. zakładu kary dla męż­
czyzn w Stanisławowie* Janowi B i n k o w s k i e ­
m u *  nauczycielowi szkoły wydziałowej w Sam­
borze.

Sprawy miejskie.

Program Prezydenta Sz lach tow sk iego .

Chwila objęcia urzędowania daje Prezydentowi 
sposobność przedłożenia R.n-Gie miejskiej poglądu 
na stan miasta w ogólności, a w szczególności na 
gospodarkę m iejską, na potrzeby miasta i na 
obrać się mający kierunek spraw miejskich, Takie 
przedstawienie ma nazwę programu Prezydenta.

Pierwszy taki program wygłosił Prezydent śp. 
Dr Józef Dietl na posiedzeniu Rady miejskiej d. 
31 października 1866, a miał on tem większe 
znaczenie, że był pierwszym od zaprowadzenia 
rządów autonomicznych. Ten program zawierał 
uwagi godne zapatrywania Prezydenta na prawa 
i obowiązki władz rządowych i autonomicznych, 
na wzajemny tychże stosunek i potrzebę zgodnego 
działaniay na wzajemne obowiązki naszej ludności 
chrześciańskiej i izraelickiejf na stosunek gminy 
do zakładów naukowych> na obowiązki gminy na 
polu produkeyi krajowej, przemysłu i handing na 
kierunek podniesienia stanu średniego i ogólnego 
dobrobytu. Wzniosłe słowa ówczesnego Prezydenta 
przyjęła Rada miejska z wielkim zapałem — i 
wyrażając przez usta ś. p. Henryka hrabiego 
Wodziekiego, ówczesnego racicy miejskiego, po­
dziękowanie, oświadczyła, że przedstawiony pro­
gram za swój własny przyjmuje, i że Prezydenta 
w jego czynnościach silnie popierać będzie. Zada- 
niern Prezydenta Dietla było przystąpić do przed­
stawienia szczegółowych wniosków. Jednym z pierw­
szych był projekt reorganizacyi Magistratu k ra­

kow skiego, Radzie miejskiej na posiedzeniu z dn. 
.31 października 1867 przedstawiony, w którym 
wykazał potrzebę zastósowania Magistratu do no 
wego Rządu autonomicznego, aby, jak  się Prezy 
dent w yrażał: Magistrat, jako właściwa władza 
wykonaw cza, nie był nadal obcem, opornem cia­
łem. lecz stał się częścią składową wielkiej insty 
tncvi obywatelskiej. Projektowana reorganizacya 
Magistratu została uchwaloną na posiedzeniu z d. 
13 stycznia 1870 i niebawem weszła w życie. — 
Następnie Prezydent Dietl, wychodząc z założenia, 
że dla racyonalnego i systematycznego gospodar­
stwa miejskiego nie wystarcza czynienie pojedyn­
czych wniosków, prowadzących do zaspokojenia 
tej lub owej potrzeby, lecz należy po zbadaniu 
całego stanu miasta objąć całość jego potrzeb, 
przedłożył Radzie miejskiej na posiedzeniu z dnia 
30 listopada 1870 tak zwany projekt uporządko­
wania miasta, który był podstawą obrad Końtisyi 
do tej sprawy ustanowionej. Idąc za wnioskiem 
tej Komisyi, Rada miejska uznała cały szereg 
rozmaitych niezbędnych potrzeb i uchwaliła wy­
konanie odnośnych robót. Uznana przez Radę 
miejską potrzeba gruntownych reform i przeisto­
czeń w sprawach miejskich pociągnęła za soha 
konieczność obmyślenia źródeł, z którychhy środki 
ku temu czerpane być mogły. Myśl zaciągnienia 
pożyczki półtoramilionowej, na losach premiowych 
opartci, którą Rada miejska prawie jednomyślną 
uchwałą w czyn wprowadziła, była urzeczywistnię 
niem tych zamiarów, które po części za życia i 
urzędowania ś. p. Dietla, a po części za rządów 
moteli szanownych poprzedników wykonane zo­
stały.

Dbały zawsze o rozwój szkół i przyszłość wzra­
stających pokoleń, ś. p. Dietl przedewszystkiem 
zwrócił swe baczne oko na zaniedbane potąd, a 
radykalnych reform potrzebujące szkolnictwo miej­
skie. Za jego tćź inicyatywą Rada miejska powo­
łała do życia następujące szkoły, jakoto: ośmio­
klasową szkołę żeńską, założyła szkołę rzemie­
ślniczą, a korzystając z ofiarności Dra Adryana 
Baranieckiego, przyjmując jego d a ry , będące za­
rodkiem dziś pod skrzętną i zabiegliwą Dyrekeyą 
rozwijającego się Muzeum przemysłowego, była przy­
kładem ofiarności i skrzętności dla wielu innych 
miast w nasze ślady wstępujących.

jednak, że same szkoły nie wystarczą do urze­
czywistnienia jego głębokich myśli, że obok tego 
potrzeba innych środków, które grodowi naszemu 
zapewnić mogą należyte stanowisko społeczne, że 
ku temu potrzebne są przedewszystkiem środki 
materyalne. Stworzenie nowych źródeł dochodu dla 
miasta przez przyznanie miastu dzierżawy od 
skarbu państwowego, poboru podatku konsumpcyj­
nego i własnej administracyi dodatku miejskiego 
do podatku konsumpcyjnego, oraz myta rogatko­
wego od r. 1870* stworzyło w budżecie miejskim 
nowe źródła dochodów, z których miasto nasze 
potąd korzyści odnosi.

Do środków tych, lubo bezpośrednio nie zosta­
jących z dochodami miasta w ścisłym związku, 
zaliczyć należy z dniem 1 m aja 1873 dokonane 
objęcie Kasy Oszczędności miasta Krakowa, zało­
żonej zabiegliwością i energią Dyrekcyi Krakow­
skiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, któ­
rej dokonanie rozlicznych budowli miasto nasze 
zawdzięcza.

Myśl zapewnienia losu urzędników i sług miej 
skich została urzeczywistnioną przez uchwalenie 
dnia 24 kwietnia 1873 r. statutu emerytalnego 
oddzielnego funduszu, zapewniającego w sposób 
odpowiedni los do służby niezdolnych urzędni­
ków, sług, wdów i sierót, w sposób, jakiego nie 
doznają emeryci lub ich rodziny w innych wła­
dzach.

Klęska pożaru z r. 1850, .jak zmora stojąca 
przed nami, zwróciła baczność Rady miejskiej na 
gwałtowną potrzebę uorganizowanja/ straży pożar 
neić'zTTać£nym~nakładenj /  życie i mienie mieszkań 
ców od "powtórzenia się podobnych klęsk chro­
niącej,

Świetna uroczystość pogrzebu króla Kazimierza 
Wielkiego w r. 1869 i w tymże roku, w kilka 
miesięcy później, odbyty pierwszy zjazd lekarzy 
i przyrodników polskich, a wreszcie w r. 1873 
przypadająca 400 rocznica urodzin Mikołaja Ko­
pernika, w których urządzeniu Rada miejska bądź 
bezpośrednio, bądź pośrednio czynny brała udziały 
przeznaczenie wieczyste na fundusz założonej Aka­
demii Umiejętności w Krakowie kwoty 500 złr. 
rocznie, zaś ustanowienie fundacyi imienia Koper­
nika w kwocie 2000 złr., od której procent co lat 
5 przeznaczony jest jako nagroda, przez Akade­
mię Umiejętności udzielić się mająca za najlepszą 
pracę w dziedzinie astronomii lub z nią spowino­
waconych nauk —  wszystko to świadczy, że Ra­
da miejska, p'omna przeszłości narodowej Krakowa 
i stanowiska jego, nie szczędziła w tedy, jak  i 
dziś, wydatków* mających na celu nadanie blasku 
imieniówi Krakowa, jako stróżowi pamiątek i 
wspomnień ubiegłej przeszłości, dbając o dobre 
imię.

Wspierając jedną ręką cele szlachetne, drugą 
ocierała łzy nieszczęśliwych, którzy albo niemocą 
/dotknięci, albo zdolni do pracy, przecież na utrzy­
m anie swe z ciężkiemi walczyli przeciwnościami. 
Pierwszych niedolę ulżył za inicyatywą i hojno­
ścią p. Kamilj Bvstrzanowskiej, która swe nieru­
chomości przy ulicy Lubicz Nr 12, 13 i 14 gmi­
nie darowała, założony dom przytułku dla rekon­
walescentów i nieuleczalnych kalek, dotąd przez 
gminę w tych poąbsyach utrzymywany. Zdolnych 
do pracy, a przecież wyżywić się niemogących 
poprawiła los w realności na ten cel przez gmi­
nę miasta zakupionej i Rządowi oddanej* założona 
w r. 1872 fabryka cygar, w której kilkaset osób 
znaidnje zajęcie i utrzymanie.

Tak się streszcza działaluość Rady miejskiej 
za Prezydentury niezapomnianego Dra Dietla, któ 
rego rządy dosadnie określają słowa jego następ 
pcy Prezydenta Zyblikiewicza nad trumną zmar­
łego wypowiedziane: „Uratować zabytki przeszło 
ści. które burze wieków przetrwały, wytworzyć 
z Krakowa, jeżeli już nie stolicę królewską, to 
stolicę duchowego życia narodu i urządzić go na 
skalę tych wzniosłych zamiarów było nieustannem 
marzeniem Józefa Dietla, a wszystko, co stanęło 
w mieście po jego ustąpieniu z urzędu, jest i bę­
dzie jego zasługą, zasługą jego wytrawnej, jego 
wzniosłej inicyatywy, która wnikając w każdą 
sferę życia miejskiego, z góry wszystko obmy­
ślała i przygotowała." D. c. n.

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

Nouoje Wremia występuje dzisiaj z odpowie 
dzią na artykuł Czasu, poświęcony deputacyi uni­
ckiej. Dziennik p. Suworina, streściwszy na po­
czątku artykuł Czisu, pisze dalej w te słowa: 

„Bardzo w porę przypomniał Czas, że sprawa 
unitów usuniętą była poza sferę pertraktacyj* pro 
wadzonych pomiędzy Rzymem a Watykanem. — 
Już ta jedna okoliczność powinnaby powstrzymać 
wojującą prasę polską od nadawania całej spra­
wie całkiem niewłaściwego jej znaczenia i donio­
słości. Tem bardziej nieprzyzwoitą i niewłaściwą 
była sama d aputacya, przywódcy której nie po­
myśleli zapewne o tem, że w drażliwej pozycyi 
stawia Kuryę Apostolską. Przy- tem nie możemy 
pominąć jeszczo p  jednej okoliczności, nie bez 
rozmysłu wspomnianej w Czasie. W pewnym 
związku ze sprawą unitów* gazeta ta stawij spra 
wę ję z jk a  rosyjskiego w nabożeństwie dodatko- 
wem katolickiem. Ostatnia ta kwestya była podo­
bno także z powodu nalegania Rzymu usuniętą 
z liczby punktów rokowań. Uczyniono to podobno 
dla wywzajemnienia się za zgodą Rzymu w kwe 
styi nietykania sprawy unickiej, czego miała do­
magać się Rosfya. Czyż z tego wypływa, że i na 
przyszłość należy wyrzec się używania języka rof 
syjskiego w kościołach katolickich, nawet w ta­
kich miejscach, gdzie większość ludności katoli­
ckiej nie uważa siebie za ludność polską, ani ję ­
zyka polskiego za swój i mogłaby się doskonale 
obejść bez polszczyzny w nabożeństwie? Zapraw­
dę, nie zgadza się to bynajmniej z prawidłowym 
poglądem na położenie ludności polskiej w na­
szym kraju zachodnim. Nie mówimy już o tem, 
śe w podobnych razach żadne porozumienie się, 
lub też wymiana zdań, nie są możliwe. Gdyby 
nawet można było uznać istnienie kwestyi unickiej, 
to i w takim razie byłaby to tylko kwestya we­
wnętrzna, do której rzymska głowa Kościoła mie­
szać się nie ma prawa, wówczas, gdy sprawa 
używania tego lub owego języka w dodatkowem 
nabożeństwie katolickiem rozstrzyga się tylko sto­
sownie do potrzeb parafian, oraz podług wskazó­
wek i wymagań polityki państwowej w kraju za­
chodnim, a wcale nie podług życzeń Ojca św., od 
decyzyi którego sprawa ta, zostająca tylko w zwią­
zku z powiększeniem żywiołu polskiego w pro- 

Zdolny administrator i znakomity myśliciel czuł wincyach roSyjsko-litewskich, całkiem nie zależy.

Wracając do epizodu z delegacyą unicką, kończy 
Nowoje Wremia — należy zaznaczyć, że energi­
czny występ prasy rosyjskiej wywarł swój wpłvw 
w tej nieudanej wyprawie wrogów Rosyi. Nie 
bez powodu przecież Czas rozpoczyna swój arty­
kuł od wyrażenia ubolewania, iż sprawa przyjęcia 
deputacyi została przedwcześnie podana do wia­
domości publicznej."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  15 grudnia.

P ie r w s z e  p o s iedzen ie  M ag is t r a tu  pod przewo 
dnictwem Prezydenta Dra S z l a c h t o w s k i e g o  od­
będzie się jutro wo wtorek d. 16go b. m. o godzinie 
lOej rano.

—  N a u czy c ie le  i n a u czy c ie lk i  ludowych szkół 
krakowskich w liczbie około 150 zgromadzili się d 
14 b. m. o godzinie 12 w południe w sali obrad 
Rady miejskiej celem przedstawienia się prezydentowi 
m. Drowi S z l a c h t o w s k i e m u  jako Przewodni­
czącemu Rady szkolnej okręgowej miejskiej. — W ich 
imieniu powitał Dra Szlachtowskiego c. k. inspektor 
szkół p. Twaróg przemówieniem, w którem określił 
znaczenie szkoły ludowej dla społeczeństwa, wspo­
mniał, iż tutejsza repiezentacya miasta nie szczędzi 
ofiar na uposażenie i ulepszenie swoich szkół, dla 
których bardzo wiele uczyniła, a dla których, nie 
zawodnie uczyni jeszcze więcej, jeżeli okaże się uza 
sadniona potrzeba. Przedstawiając grono nauczycieli 
prosił w końcu inspektor p. Twaróg aby Prezydent 
przyjął do swego programu działalności: zaopiekowa­
nie się tutejszemi szkołami ludowemi. W odpowiedzi 
na to przemówienie odezwał się prezydent miasta Dr 
Szlachtowski: Z przyjemnością widzę tak liczne gro 
no panów nauczycieli i pań nauczycielek, bo ten liczny 
zastęp okazuje, że mamy w naszem mieście bardzo 
wiele szkół, i bardzo wielką liczbę uczącej się mło­
dzieży. Z każdym rokiem wzrasta liczba uczniów, 
i dlatego Rada miejska zajmuje się nieustannie za­
kładaniem nowych szkół. Naturalnie, że to pociąga za 
sobą co raz większe wydatki na dotacyę stanu na­
uczycielskiego, na budynki szkolne i tychże wewnę­
trzne urządzenie, i te wydatki są bardzo znaczne, bo 
doszliśmy już do owego maximum, które według istnie­
jących przepisów na naszej gminie ciąży. Gmina wy­
datków nie szczędzi, i nie żałuje, lecz jak każdy 
wydatek, tak i ten powinien wydawać owoc bardzo 
pożądany to jest oświatę. Przyznaję, że dotychczas 
nie miałem sposobności zajmowania się sprawami 
szkolnemi; lecz teraz będąc przewodniczącym w Ridzie 
szkolnej okręgowej, będę mógł bliżej i dokładnie roz­
patrzeć się i osobiście poznać Panów i Panie dyrekto­
rów i nauczycieli, a z przyjemnością słyszałem przed 
kilkoma dniami oświadczenie pana Inspektora, że stan 
naszych szkół jest całkiem zadąwalniający i że Pano­
wie i Panie pełnią obowiązek pilnie, sumiennie i sku­
tecznie. Wiem że praca nauczycielska, jeżeli ma być 
wydatną, jest mozolną, lecz tem większa zasługa, je ­
żeli wydaje dobry owoc. Mam więc nadzieję, że pa­
nowie i Panie kształcąc młodzież umysłowo i wpajając 
zdrowe zasady religijności, moralności, pracowitości 
i poszanowania dla rodziców, nauczycieli] i starszych, 
dobrze zasłużycie się naszemu miastu.

D ep u tacy a  m ia s ta  P o d g ó rz a  u p re z y d e n ta  D ra  
S z lach to w sk ieg o .  Wczoraj o godzinie 113/4 przed 
południem przebyła do ratusza deputacya Rady gmin­
nej miasta Podgórza, celem złożenia życzeń Drowi 
Szlachtowskiemu. Deputacyę składali pp : Nowacki, 
burmistrz, X. kan. Serszeń~ Emil Serkowski, Wacław 
Adamski i Roman Klein, radni miasta Podgórza. 
Burmistrz Nowacki, jako przewódpa deputacyi, prze­
mówił do Prezydenta miasta mniej więcej w te sło­
wa: Wypełniając uchwałę Rady gminnej miasta Pod­
górza, przybyliśmy, jako delegaci, aby złożyć Jaśnie 
Wielmożnemu Panu nasze uszanowanie i powin zo- 
wać zaszczytnej godności, na jaką reprezentacya mia­
sta Krakowa Jaśnie Wielmożnego Pana powołała. 
Przy tej sposobności polecamy łaskawym względom 
miasto Podgórze, jako sąsiednią gminę, i życzymy, 
a by Jaśnie Wielmożny Pan wytrwał na tem Wyso­
kiem, aczkolwiek trudnem stanowisku długie lata.

Na tę przemowę odrzekł Prezyd. Dr S z l a c h t o w ­
s k i :

Dziękuję serdecznie Szanownej Deputacyi za oka­
zaną mnie grzeczność i życzliwość i upraszam uprzei 
mie wyrazić moje podziękowanie Radzie miejskiej. 
Kraków i Podgórze są sąsiednie, tylko mostem roz­
dzielone Miasta, i mają wiele wspólnych interesów, 
wpływających na ich dobrobyt i ich mieszkańców. 
Pomyślność lub niepowodzenie jednego Miasta nie po­
zostaje bez wpływu na drugie. Dlajfego jest naszym 
obowiązkiem wspierać się wzajemnie, a ja  zapewnić 
mogę, że będę się starał utrzymywać jak najlepsze 
stosunki sąsiedztwa.

— B udże t  m ia s ta  n a  rok  1885. Obrady nad bu­
dżetem w sekcyi skarbowej, na podstawie wniosków 
poszczególnych sekcyj Rady miasta, są już na ukoń­
czeniu i pierwsza część projektu budżetu już nawet 
się drukuje. Jeżeli drukarnia się nie opóźni, budżet 
będzie przedstawiony Radzie miasta do ostatecznego 
uchwalenia z końcem b. m., a względnie w pier­
wszych dniach stycznia roku przyszłego.

— P. Z b o ro w sk i ,  prezydent Sądu krajowego, po 
wołany został telegraficznie do Koła polskiego do Wie­
dnia. P. Zborowski wyjechał wczoraj rano pociągiem 
pośpiesznym.

— W ybór wiceprezesa krakowskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, w miejsce ś. p. hr. Hen 
ryka Wodziekiego, zapowiedziany na wczoraj, został 
odłożonym bez bliższego oznaczenia terminu.

Na pomnik  M ick iew icza  nadesłano do rąk Pre­
zydenta miasta: Kasyno w Sanoku czysty dochód 
z wieczorku w kwocie 28 złr. 50 ć. i p. Ludwik 
Heyne, adwokat w Złoczowie, kwotę 8 złr., wyjętą 
z puszek umieszczonych na ten cel w jego kancela- 
ryi i w kancelaryi Dra Billeta. Kwoty te złożono na 
książeczkę kasy Oszczędności.

— Pom nik  M ick iew icza .  Posiedzenie Komitetu bu­
dowy pomnika Mickiewicza, zwołane przez nowego 
Prezydenta Dra Szlachtowskiego, odbędzie się we środę 
d. 17 b. m. o godzinie 5ej po południu w sali obrad 
Magistratu. Na porządku dziennym sprawa wyboru
członków ju ry .

—  Z  P e t e r s b u r g a  nadeszła paka, zawierająca mo­
del na pomnik Mickiewicza. Jest-to druga przesyłka 
na konkurs rozpisany celem nadsyłania projektów na 
pomnik, a kończący się z d. 31 grudnia r. b.

—  A le k sa n d e r  N owolecki,  były księgarz i wydaw­
ca, zmarł tutaj w sobotę po dłuższej chorobie prze­
żywszy 60 lat. Objąwszy po swoim ojcu księgarnię 
w Warszawie, prowadził ją  przez kilka lat i przez ten 
czas wydał różne dzieła jak n. p. Historyę Węgier, 
obszerne dzieło z wielu rycinami, Dzieje narodu pol­
skiego przez Wagnera, chronologią książąt i królów 
polskich na wielkim arkuszu z portretami wszystkich 
panujących^ Skarbczyk polski przez Maryę Ilnicką 
i wiele innych. Za ofiarowany carowi Aleksandrowi 
Ilj wspaniale wydany egzemplarz Ilistoryi Węgier

otrzymał NowoUcki kosztowny pierścień brylantam 
wysadzany. Wypadki z r. 1863 zmusiły Nowoleckie- 
go do zwinięcia księgarni i cpu3zczenia Warszawy. 
Osiadłszy stale w Krakowie, przyjął tutejsze oby­
watelstwo i z niestrudzonym zapałem rzucił się na 
pole wydawnictwa rożnych dzieł. Między innemi wy­
mienić tutaj należy wydany i ułożony przez niego 
Pamiętnik dla rodzin polskich w dwóch tomach, za­
wierający życiorysy poległych i straconych ofiar r. 
1863-4, niemniej Czytelnię ludową zawierającą wiele 
pięknych i dobranych dzieł dla ludu a wydawaną 
przez Nowoleckiego kilkanaście lat. Otworzywszy księ­
garnią sortymentową w Rynku głównym, następnie 
także fiilią w Nowym Sączu, nie zawiesił swych wy 
dawnictw, lecz ciągle dalej je prowadził. Historya 
Kościoła przez X. Bulińskiego w 4 tomach, Illustro- 
wany przewodnik po Krakowie, Kazania X. Szpa- 
derskiego i inne dzieła w tym czasie wydane świad­
czą o jego ruchliwości i czynności. Apatya w Galicyi 
do wszelkich wydawnictw literackich a wskutek tego 
liczne zawody i straty doznane wpłynęły tak na'No­
woleckiego, że zmuszony został do zamknięcia obu 
księgarń. Odtąd podupadły materyalnie i na duchu, 
ograniczył się tylko na mniejsze wydawnictwa n. p 
coroczne od kilku lat puszczanie w obieg swych ka­
lendarzy, jednak mimo prawie całkowitej straty wzro­
ku pracował bez przerwy do końca życia!

— P. E. S i lb e r s te in ,  wspólnik znanej firmy H. 
Goldschmidt & Co. w Wiedniu, mającej bardzo zna­
czne biuro dzienników i ogłoszeń, otwiera z Nowym 
rokiem takie samo biuro w Krakowie. Biuro to zor 
ganizowane Da wielką skalę, stanowi wielką dogodność 
dla prenumerujących dzienniki i ogłaszających w nich 
swoje wyroby, ponieważ osoby oddające swe zlece 
nia p. Silbersteinowi * korzystają zarówno na czasie 
jak na opłacie pocztowej od wysyłki pieniędzy i t. p 
P. Silberstein, posiadający już koncesjonowane biuro 
dzienników i ogłoszeń w Iglawie i Znojmie na Mo­
rawie, ma bardzo rozgałęzione stosunki, gdyż jest 
w związku z mnóstwem krajowych i zagranicznych 
dzienników w liczbie około 5000. Wszystkie dzien­
niki i czasopisma, tygodniki, miesięczniki, pisma 
fachowe i t. d. polskie, niemieckie, krajowe i zagra­
niczne, francuskie, włoskie, angielskie, rosyjskie i t. 
p. sprowadzać można przez biuro p. Silbersteina bez 
żadnego podwyższennia za porto lub komisowe, po 
o r y g i n a l n y c h  cenach . Prócz tego urządza biuro 
dzienników jeszcze tę u nas mało znaną a wielką 
dogodność dla swoich prenumeratorów, że za małą 
dopłatą odsyłać będzie dzienniki wprost do domu 
punktualnie po nadejściu poczty. Szczególniej dla wiel­
kich publicznych lokali, kawiarń, cukierń, restauracyj, 
handli korzennych, dla banków i większych instytu- 
cyj kredytowych i przemysłowych będzie biuro dzien­
ników i ogłoszeń wielce dogodne i sądzić należy, 
że w krótkim czasie zjedna sobie w naszem mieście 
liczną klientelę, skoro publiczność przekona się o 
użyteczności i praktyczności tego zakładu.

Oprócz istniejących już ajencyj, otwartą zostanie 
u p. Silbersteina z Nowym rokiem ajeneya Czas u 
dla przyjmowania prenumeraty, ogłoszeń i sprzedaży 
pojedyn-czyrh Nrów.

— N a z g ro m a d z e n iu  kupców i przemysłowców, 
które się odbyło wczoraj w nowej resursie mieszczań­
skiej, a na którem zastanawiano się nad kwestyą 
wyboru 20 członków z Krakowa do Izby handlowo- 
przemysłowej, a w szczególności 6 reprezentantów 
wielkiego handlu, 6 reprezentantów wielkiego prze 
roysłu, 4 reprezentantów małego handlu i 4 repre­
zentantów małego przemysłu, uchwalono zwołać walne 
zgromadzenie w tych dniach do sali Rady miejskiej. 
Tarnowski okręg wybiera 12 członków Izby.

— H elena  H u b a c z k ó w n a ,  córka naczelnika biura 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, zakończyła ży­
cie w d. 14 b. m., licząc lat 20. Pogrzeb odbędzie 
się jutro (16go b. m.) o godzinie 3ej po południu 
z domu przy ulicy Mikołajskiej pod L. 26 wprost na 
cmentarz.

— K o re sp o n d en cy a  w ie d e ń sk a ,  zamieszczona w Cza­
sie w zeszłą sobotę, a dotyczące sprawy Kamińskie- 
go, nie pochodziła od naszego wiedeńskiego kore­
spondenta, piszącego regularnie pod znakiem (?), lecz 
od osoby zupełnie innej.

— S to w a rz y s z e n ie  m łodz ieży  hand low ej  urządzi­
ło wczoraj w salach swoich wieczorek muzykalno-de- 
klamacyjny, na który zgromadzili się w znacznej li­
czbie członkowie stowarzyszenia, a i płeć piękna 
była licznie reprezentowaną. Po pięknem słowie wstę- 
pnem p. Niesiołowskiego, uproszony prof. Bobrzyński 
opowiedział w popularny, a nader pouczający sposób 
początkowe dzieje Krakowa, kładąc główny nacisk na 
ówczesne stosunki handlowe. Nastąpiły w końcu pro- 
dukeye muzykalne i deklamacye.

—  S p r a w a  z a k u p n a  gem) i k am ei .  Wydział kra- 
iowy zawiadomił reprezentacye miejską pismem z dnia 
21 listopada hr., że wys. Sejm krajowy, wskutek pe- 
tyeyi o subwencyę, uchwalił wstawić w budżet kra­
jowy roku 1885  kwotę 1 0 0 0  złr., jako zaliczkę na 
rentę dożywotnią dla p. Schmidta - Ciążyńskiego na 
przypadek, jeżeli zakupno jego zbioru gem i kamei 
na rzecz Muzeum narodowego przyjdzie do skutku.

— B ia ła  10 grudnia. Chęć uczczenia nieśmiertelnej 
pamięci Adama* zgromadziła nasze rodziny na uro­
czysty wieczorek, a zapał uniósł nas w rajską dzie­
dzinę ułudy. I stuło się, że nawet kilkanaście ro 
dzin niemieckich, które może tylko prosta ciekawość 
lub grzeczność sprowadziła, czarem naszej poezyi unie­
sione zostały, choć nas więcej odczuć aniżeli zrozu­
mieć musiały. Piękny program, przy współudziale Nie­
mek i Niemców, pięknie wykonany został, jakkolwiek 
czas był krótki, a nie jeden od młota i kopyta do 
nut poszedł. Publiczność licznie zgromadzona nic szczę­
dziła dobrze zasłużonych oklasków po każdym ustę­
pie, a końca ich nie było po deklamacyi marsza po­
grzebowego z towarzyszeniem fortepianu. Pokrzepieni 
na duchu rozeszliśmy się żywiąc szczerą wdzięczność 
dla Niemców, którzy już to czynnym udziałem, już 
to jako słuchacze do uświetnienia wieczorku się przy­
czynili. Komitet z ł®na Czytelni polskiej wybrany, 
świetnie spełnił swą powinność, pokonywując nie 
małe trudności, jakie się nasuwały przy urządzaniu 
pierwszego wieczorku wśród najniekorzystniejszych wa­
runków.

— S ta n i s ł a w  Z g l i s c z y ń s k i ,  urodzony w Kongre­
sówce w r. 1810, żołnierz z r. 1831, a następnie 
ranny w r. 1863, wzięty do niewoli i wysłany na 
Syberyę, gdzie lat kilka spędził, zakończył życie w d.
8 b. m. w Załężu pod Rzeszowem.

—  P o ż a r  w  p a ła c u  a rc y b isk u p im  w e  Lwowie 
W piątek po południu o godzinie 3ej wypalano ko­
miny w pałacu arcybiskupim, skutkiem czego zajęły 
się później belki zajgłęboko wpuszczone w komin na­
rożny od ulicy Teatyńskiej i tliły się przez całą noc. 
Dopiero o godzinie wpół do 6ej zrana został spo­
strzeżony formalny pożar, który objął już dwa po­
koje na drugiem piętrze. Zawiadomiona natychmiast 
straż pożarna przyłożyła gorliwych usiłowań celem 
stłumienia pożaru, co się tfeż udało w zupełności. Su­
fity dwóch pokojów zupełnie przepalone, zerwano. 
W pokojach były ruchomości, należące do ma^y spad­
kowej po ś, p. Arcybiskupie, i te uległy zniszczeniu.

Spaliły się mianowicie meble i pościel; szkoda nie 
jest jednak bardzo wielka. Znawcy utrzymują, iż 
w razie, gdyby o jakie 10—30 minut później spo­
strzeżono pożar, mogłoby było wyniknąć groźne nie­
bezpieczeństwo dla całego budynku, gdyż płomienie 
sięgały już do drewnianego wiązania dachowego i 
gontów.

—  P rz y s z ły  s t a n  pogody. W najbliższych dniach 
spodziewać się można dość spokojnego powietrza, 
częściowego wyjaśnienia przy lekkiem oziębieniu, j e ­
dnak bez znaczniejszych mrozów.

Repertuar teatru krakowskiego.
We w t o r e k  16go: M irya  Stuart, tragedya w 5 

aktach, Fryderyka Schillera. Piąty występ pani He­
leny Modrzejewskiej.

We c z w a r t e k  18go• Dama Kameliowa, dramat 
w 5 aktach, Aleksandra Dumasa (syna). Szósty wy­
stęp pani Heleny Modrzejewskiej.

W s o b o t ę  20go: Dama Kameliowa, dramat w 5 
aktach Aleksandra Dumasa (syna). Siódmy występ 
pani Heleny Modrzejewskiej.

W n i e d z i e l ę  21go: Wieczór Trzech Króli czyli 
Co chcecie (T w e lf N  ght or What you will), ko- 
medya w 5 aktach, W. Shakespeara, przekład Ulri­
cha. Układ sceniczny p. Modrzejewskiej. Po raz pier­
wszy. Ósmy występ pani Heleny Modrzejewskiej. Do­
chód swój z przedstawienia przeznacza p. Modrzejew­
ska na budowę nowego teatru w Krakowie.

W p o n i e d z i a ł e k  22go: Wieczór Trzech Króli 
czyli Co chcecie (T w e lf N ight or W hat you will), 
komedya w 5 aktach, W. Shakespeara, przekład Ul­
richa. Układ sceniczny p. Modrzejewskiej. Po raz drugi. 
Dziewiąty i ostatni występ pani Heleny Modrzejew­
skiej. Dochód swój z przedstawienia przeznacza p. Mo­
drzejewska na budowę nowego teatru w Krakowie.

M uzeum  T e c h n io z n o -P r z e m y s ło w e  w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—W stęp 
20 ct. od osoby. W  niedziele od lÓej do 2ej bezpłatny.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny l l c j  
do 4ej prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

G abinet A rch eo lo g iczn y  Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do le j — prócz niedziel, św iąt i teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby k r ó lew sk ie , G roby z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na S kał­
ce), Grób Skargi fu św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

M uzeum  N arod ow e fw Sukiennicach) otw arte jest codzien 
nie .od godziny 1 lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem no 
niedziałków, za opłatą wejścia 20  cent. w dzień zw ykły 
w niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby.

M uzeum  XX. C zartorysk ich  otwarte dla zwiedzających 'we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

— D. 13go i 14go grudnia pochmurno, trochę de­
szczu; term. d. 13go od 4-0 doszedł do 7'2 C., d. 14go 
od 6-3 do 10'0 C. Barometr powoli opada; o godzi­
nie 7ei rano d. 15go stan jego był millim., 74D2 
term. 1*8 0. — Wiatr zachodni.

— We wtorek d. 16go grudnia: ś. Euzebiusza b.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Jak  wam się podoba z panią M o d r z e ­
j e w s k ą  w roli Rozaliny, przepełniło dwa razy 
w sobotę i w niedzielę publicznością nasz teatr. 
ŻCwiat inteljgeucyi miasta spieszył na te przedsta­
wienia, a wrażenie dla miłośników sztuki było 
podniosłe i niezwykłe. W piątym akcie wniesiono, 
jak tego chce Shakespeare, pięknego jelenia osma- 
ra , zabitego rano w zwierzyńcu krzeszowickim 
przez hr. Artura Potockiego i uprzejmie przysła­
nego do teatru na przedstawienie. — Jako paż 
Orlanda, wystąpił mały góral pani Modrzejewskiej, 
ctórego portret maluje obecnie znakomita artystka.

Pani Modrzejewska wystąpi jutro po raz drugi 
w Szyprowskiej M aryi Stuart.

Nakładem księgarni T. Paprockiego i Spółki w War­
szawie wyszły poezye najznakomitszego dziś czeskie­
go poety Jarosława Vrchlickiego p. t. Duch i  świat. 
Przekładu z czeskiego dokonał Miriam (8-vo 154 str. 
z fotodrukowanym portretem autora).

Biblioteka uniwersalna arcydzieł polskich i  ob­
cych, wychodząca od lat 5 i będąca najtańszem wy­
dawnictwem w kraju, zapowiada na r. 1885 ukazanie 
się następujących dzieł: N it wolnicy, powieść w 3 
tomach przez Ostroga; Żywoty wieli ich ludzi w Pol­
sce w kilku tomach; L 's ly  i korespondeneye zna­
komitych poetów, poe'ek, króló ”, mędrco c, męioio 
stanu itd.; Najcelniejsze mowy najlepczych mów­
ców; Nieznane pam iętniki o Suheryi; Opis po­
dróży^ najciekawszych krajów; Obrazu z przeszło­
ści. Składający całoroczną przedpłatę w kwocie 4 złr., 
a z dodatkiem 80 c. otrzyma do wyboru jedno z trzech 
dzieł. Pamiętniki do panowania Augusta I I I  i  S ta ­
nisława Augusta, K i t o w i c z a  w 5 tomach; P a­
miętniki Bronili iwskiego do r. 1830 w 5 tomach; 
P olski w X V I I  wieku czyli Jan Sobiesli i dwór 
jego, w 5 tomach, przez B r o n i k o w s k i e g o .  Z do­
płatą 50 c. otrzymają prenumeratorowie „Biblioteki 
uniwersalnej" Poezye Edmunda Wasilewskiego, opra­
wne w angielskie płótno.

Od Administracyi „ Czasu.u 
Na pomnik Mickiewicza złożył Wydział Towa­

rzystwa drukarzy „Ognisko" 19 złr. 33 cent. ja ­
ro czysty dochód z wieczorku muzykalnego urzą­

dzonego na ten cel w  dniu 7 grudnia b. r.

T e a t r .
3rz e d s ta w ie n ie  komedyi S z e k s p i r a  „ Ja k  w a m  s ię  

p o d o b a"  w ys tęp  4  p. M odrze jew sk ie j .
Komedya Szekspira: vJak wam się podoła'1 na- 

jisaną jest w ostatnich latach XVI stulecia, po 
chodzi więc z czasów najpełniejszej dojrzałości 
męzkiej poety, z ezasów, w których się przede- 
wszysttriem jego talent humorystyczny w kome- 
dyach: ja k : Wieczór Trzech Króli, czyli Ja k  
chcecie i w stworzeniu nieśmiertelnego Fals tafla, 
jak  najświetniej rozwinął. Jest to komedya fan­
tastyczna ; równie jak  napisana wcześniej komedya 
S»n n o c y  letniej i późniejsze jego dzieła: Opowieść 
zimowa i Burza.

Komedya Jak, wam się podoba odznacza się 
dojrzałem doświadczeniem i gruntowną znajomo­
ścią ludzi, których to przymiotów daremnie szukali­
byśmy w komedyach z lat młodszych autora. Głę­
boka ta mądrość nie wyparła jednak jeszcze we­
sołej swobody życia , — nie przedstawia się ona 
jeszcze jak  w późniejszych komedyach w owej 
szacie ponurej, surowej powagi, której nie zacie­
rają nawet dowcipy „Clownów" ani zewnętrznie 
zada wal niajuce rozwiązanie.
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Przedmiotu do swego utworu — jak  wogó 
do wszystkich swych dramatów, — nie wynalaz 
Szekspir, lecz go zapożyczył z współczesnego ro 
mansu Tomasza Lodge, jakkolwiek wszystko co 
stanowi wartość utworu, jego jest dziełem. Lodge 
wprowadza nas w romansie swym w sielankowe 
życie pasterzy, które w sposób właściwy swej epoce 
idealizuje. I  Szekspir również w komedyi odsłania 
oczom naszym ten świat, gdzie pasterze w wyszu 
kanych słowach czynią wyznania miłości, gdzie 
pasterki w jedwabnych sukniach przechadzają się 
nad brzegiem strumienia, gdzie jak  poeta hiszpań­
ski satyrycznie się wyraża, baranki z czerwoną 
wstążeczką około szyi na świat przychodzą. Świat 
ten bierze on jednak nie zanadto seryo, traktuje 
go z pełną wdzięku ironią — i bogatem dorzuceniem 
świeżego humoru postarał się o to , aby nie b’ 
zbyt monotonnym.

Poeta uplastycznia w komedyi, jak  bohaterowie 
bohaterki sztuki^ wygnani zostają z rezydencyi przez 
księcia przywłaszczyciela tronu. Nie długo on się 
jednak zajmuje życiem dworskiem z jego blaskiem 
i niebezpieczeństwami i ukazuje, jak  najraźniej 
można było,wygnanych w otoczeniu pozbawionego 
tronu księcia w lesie ąrdeńskim.

Ci, co zwykli zarzucać poecie historyczne i geo 
graficzne błędy, podnoszą, że w komedyi tej w le 
sie ąrdeńskim każe on róść palmom i wkłada w usta 
Oliwera opowiadanie, jak  przez lwa został napa 
dniętym. Rzeczywiście ustaje tu wszelkie history 
czne i geograficzne prawdopodobieństwo.

Poeta przenosi nas ze zwykłej rzeczywistości 
■w k ra j, który nigdzie nie istnieje, który jednak 
twórczą swą fantazyą zaludnia. Strzelcy, księżni­
czki, marzący i wzgardzeni kochankowie, oporne 
pasterki, poruszają się w barwnem urozmaiceniu, 
z ust ich brzmią melancholijne żale i ostre dowci 
py, które latają, jak  strzały.

A urozmaicony ten ruch podpatruje i bada 
w pstrych szatach rozumny błazen i miły mizan­
trop Jakób. Często zdarza się, że w tym świecie 
fantastycznym nie wystarcza zwykła mowa, prze 
chodzi ona w poezyę lub śpiew. Wszystko jest 
pełne melodyi, wszędzie słychać zdała rogi my­
śliwskie, flety pasterskie, lub brzęk dzwonków 
błazna, a ̂  nawet martwa natura, szeleszczące drze 
wa, strumień, który płynie szemrząc u stóp stare 
go dębu, zdają się dzielić uczucia ludzi. Można 
myślą odgadnąć, że szlachetny i poważny książę, 
w świecie tym wśród wesołego ruchu młodzieży*, 
zapomina o swem nieszczęściu i nie tęskni za ży 
ciem dworskiem.

Byłoby rzeczą niemożebną chcieć opowiadać 
wchodzić w krytykę zdarzeń, jakie poeta w tym 
lesie rozwinął. Nie znajdujemy tu, jak  w komedyi 
„Wiele hałasu o n ic ,“ lub w „Wesołych kumosz 
kacb z W indsoru," tak zawikłanej intrygi, utrzy­
mującej uwagę w ciągiem naprężeniu. O regułę 
prawdopodobieństwa Die troszczy się wcale poeta 
zarówno w rozwoju akcyi jak  i charakterów. Zwła­
szcza nagła poprawa Ohvera i jego miłość do 
Celji wybucha zbyt szybko i bez dostatecznego po­
przedniego przygotowania. Lecz sam poeta postarał 
się o to , aby podobne wątpliwości krytyczne nie 
obudziły się w nas. Akcya, jakby czarodziejski 
sen przesuwa się przed nami; wypadki które za­
mykają ten utwór, nie są koniecznem następstwem 
tego co poprzedzało, występują one tylko dlatego, 
że jakiś koniec musi nastąpić, jeżli piękne ma 
rżenie niema snuć się w nieskończoność.

Czciciele Szekspira szczególną przywięzują 
cenę do pomienionej komedyi. Nie pobudza ona 
nas, jak  inue szekspirowskie komedye do wybu 
chów śmiechu, ale rozlewa się nad całością we­
soły i miły nastrój, który nadaje utworowi wła­
ściwy urok; akcya obywa się bez zadziwiających 
efektów, za to dyalog obfituje w dowcipne i nie­
spodziewane zwroty i bogatszym pod tym względem 
jest od innych komedyj wielkiego poety. Spoty­
kamy tu dwa mianowicie charaktery, które mają 
właściwe piętno twórczości Szekspira, uroczą Ro 
zalinę, która pustynię ożywia pełnią swego ducha, 
i Jakóba, którego postać poeta z szczególnem o- 
pracował upodobaniem.

N iełatw ą jest rzeczą, uwydatnić godnie na sce­
nie właściwe zalety tej sztuki, które się w czy­
taniu w tak uroczym świele przedstawiają, jak ­
kolwiek odpada tu"nie-jedna okoliczność, która u- 
trudnia inscenowanie sztukszekspirowskich. Miano­
wicie może tu nieustanna zmiana miejsca łatwiej 
być uproszczoną niż w innych staro-angielskich 
dramatach. Następnie nięznajduje się wTtej ko­
medyi Szekspirowskiej żadna sytuacya, któraby 
niepdpowiadała dzisiejszym pojęciom o przyzwoi­
tości. Kilka swawolnych dowcipów, d!a których 
usprawiedliwienia nadmienić należy, że za czasów 
Szekspęra role kobiet grali mężczyźni, łatwo da 
się usunąć.

O historyi przedstawień kom edyi: J ak  się wam 
podoba, niemam niestety dat dostatecznych. W ka­
żdym razie nie należy ona do rzędu dramatów 
które z rozbudzeniem się kultu szekspirowskiego

ku końcu zeszłego stulecia*, zyskały na scenach 
kontynentu stałe obywatelstwo. W Niemczech nie­
jednokrotnie próbowano w ciągu ostatniego lat

I ty podatków morawskiego banku hipotecznego przy-

dziesiątka przedstawiać tę sztukę, przyczem po-. ba, opracował poeta z widocznem zamiłowaniem; ta 
sługiwano się przerobieniem Oechelhausera. We I rola i rola ducha w Hamlecie, są jedynemi w Szek- 
Francyi zainteresowała przedewszystkiem próba in -1 spirowskieh utworach, o których wiemy, iż Szek- 
scenowania tej komedyi przez George Sand {Comme I spir sam w nich jako aktor występował. Zdaje się 
il p la ira . Comedie en 3 actes; przedstawioną ona I przeto, iż z predylekcyą wybierał on małe role, nie 
była w Thóatre Franęais 15 kwietnia 1856). Iwymagające tyle wielkiego natężenia, ile raczej

Łatwo pojąć, że dla George Sand utwór ten, Inależytego zrozumienia i dobrze przemyślanej gry.
jak  sama nadmienia w przedmowie, ze wszystkich I Rola ta znalazła w p. Stępowskim doskonałego
dramatów szekspirowskich największą musiał być I interpretatora. r,
ponętą. — Mówi ona o swem przerobieniu z naj-l Również i p. Zapałowicz (Oliver) wykonał swą 
większą skromnością; chce ona tylko zwrócić u-1 rolę wcale dobrze, a szczególnie podnieść należy
n rn n > n  n n  n n n m n f  i  11 1X7 CtI n i  A 0»A r t  n iw ,  -------------  _ 1_______I • _ .   • _____    1____• .

sługują również na zaszczytną wzmiankę za hu- NADESŁANE. (2996-2-3)
morystyczne wykonanie tych dwóch małych ról. n tn T A r-z v L m  i i -, , , I dzielono komisyi podatkowej.

Rolę starego sługi Adama, równie jak  rolę Jakó- U t w o r z y ł e m  k a n c e l a r y ą  a d w o k a c k ą  Wniosek Nitscha względem ulg przy umarzaniu
i nnraoAHToł noAtu 7 winm>7nn», n — ; ___  i .  I   _ I ,  , • i o  r  ^

nieznacznych pozycyi rachunkowych został przy-w  M y ś l e n i c a c h

Dr Emil Adelmann.
N A D E S Ł A N E .  (2882 ?)

Bank krajowy
wagę na poemat i uwolnić go z zimnego całunu I jego grę w pierwszym akcie, tudz ieT ^następnym  I we Lwowie i 42 zastępstwach przyjmuje lokacye 
dosłownego tłumaczenia. O powodzeniu scenicznem I w rozmowie z Jakóbem.' Także pp. Werner (ksią- g o t ó w k i :

—  Mazade wyraża się I że wygnany), Wójcicki (Fryderyk),Solski (Amiens) n a  3 0  3 1 / 0/  j A o, a o VCrna t v  b s o w o i
bardzo stanowczą Dkrowski (Karol), R iegtr '(Oliver), Staszke (Le /#1 /z ^  , /o a S J 5 n a i y  K a SOW e

nic powiedzieć nie mogę, 
w Ri vue des d tu x  Mondr.s 
naganą. Beau), Konopka (Jakób de Bois), Winiarski (Sy- n a  4 %  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e ,

jęty, również przyjęła Izba konwencyę z Wło­
chami w sprawie połowu ryb tudzież traktat że- 
glużny z Francyą.

Wiedeń 15 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
W dyskusyi nad projektem do ustawy o przedłu­
żeniu działalności sądów wyjątkowych w okręgu 
sądowym kotarskim występuje Wojnowicz przeciw 
temu przedłużeniu. Skoro minister odparł zarzuty 
Wojnowicza, przyjęto projekt bez zmiany.

Uchwalone w Izbie wyższej zmiany ustawy o 
przejęciu kolei Albrechta przez państwo, przyjęto.

Przedłożenie rządowe w sprawie kontyngensu 
rekrutów na r. 1885, mimo zarzutów Fiirnkranza, 
zostało przyjęte.

Wilhelm Creizenach.
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym:

4 y2 % L isty  zastawne Banku krajowego,
deńskim, Korneuburskim i Wiener-Neustadzkim, 
oświadcza minister sprawiedliwości, iż zgadza się

S " - " "  B antu  krajowego, ~

Polskie przerobienie p. Modrzejewskiej odpowie IIwmaz), przyczynili się w chwalebny-  npondb' do 15 0 0  z ł r .
wymagauiom sceny w sposób znakomity. Sceny na I artystycznego zaokrąglenia całości. 1 "  ’ ’ • • - • • - • 1 - - -  - - — *- J -------
dworze uzurpatora bardzo są zręcznie wsunięte 
w pierwszy ak t; odtąd wszystkie akty odgrywają 
się w głębi tła okolicy leśnej. Wszelkie istotne pię­
kności oryginału są zachowane, a jeżeli braknie 
pojedynczych pięknych ustępów, jak  rozmowa mię­
dzy blaznem a Odrejem i dwoma paziami, to za­
pewne hyły do tego zniewalająoe powody.

A teraz jeszcze kilka słów o przedstawieniu 
Najpierw i przedewszystkiem zwracamy się do 

królowej w tern poetycznem państwie, której na

Gospodarstwo handel i przemysł. 4 % %  i 6°/0 O bligacje pożyczki krajowej

B ank  R oln iczy  w e  Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu I

N A D E S Ł A N E .

Sturm krytykuje przedłożenie w sprawie zarzą­
dzeń wyjątkowych głównie dlatego, ponieważ wol- 
ność zgromadzenia wobec zbliżających się wybo­
rów jest przez to zakwestyonowaną. Po odpowie­
dzi sprawozdawcy Tonklego, przyjęto to przedło-

Pszenica gotowa
zbożowym: "  Nigdy nie należy zapominać w leczeniu osób ^ iê 7 ł u ^

- .................. —   « . . .  , .  . - , ‘ usposobienie spokojne. Żyto dotkniętych syfilistyczną chorobą środkami lekar- I A t l J  J  dnia rano aresztował je-
leży się tryumf tego wieczora, a wobec której I nsposotaenie spokojne. Owies usposobienie dobre. skim) specyalnymi o konieczności podtrzymania den z wy* wiedeńskich urzędników policyj- 
krytycy z pewnością już nieraz przekonali się, jak  J «czmi®“ browarny usposobienie spokojne. Rzepak chorego o pobudzaniu i wzmacnianiu jego or- L  h w tjrfaŁr czterech anarchistów, skonfiskował 
trudno jest wyrazić w słowach' podziw dla naj-1 usposobienie dobre. Groch poszukiwany. W yka I ganizmu, który z dniem każdym chyli się ku o- znalezione przyrządy drukarskie, tudzież podbu- 
wyższych objawów sztuki. Urok postaci, bogaty |  usposobienie spokojne. Knkurudza usposobienie I wabieniu i upadkowi. I rzaj«ce pisemka.
talent, dobrze obrachowana i głęboko obmyślona |  spokojne. Chmiel bez popytu. Koniczyna usposo-| Pigułki Blancard'a żelazisto-jodowe oddają w tej I Budapeszt 15 grudnia. Izba niższa przyjęła 
gra— wszystkojpolączyło się, aby jak  najświetniejsze | bleme spokojne. mierze znaczną usługę ponieważ zapewniają je  I budżet prowizoryczny do końca lutego, skoro skraj
wywołać wrażenie. Wesołe i poważne, swobodne I 14 &rudma 1884. I anocześnie działanie jodu i żelaza, a produkta te I na iewj-ca takowy jako kwestyę zaufania odrzu
i bolesne uczucia, w jakich porusza się bohaterka L  Dzi.ś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. posiadają własności cudownie działające w w y - |ci}a a Tjgza odwoła} 8ję do zanfania większości.
komedyi, oddane były z równem mistrzowstwem. Pszemca Sotowa . • i «odi,..i. a ^n .m    -  »
Już w pierwszej rozmowie z Celią i w niemej |  ^ n na termma
grze, w scenie, w której Rozalina po raz pierwszy | S0*0™6
spostrzega Orlanda — objawiła się wielka artystka. I ^ .0 term,na 
Sceny, gdzie Rozalina przebrana za chłopca żartuje 10w ies. obroczny 
z Orlanda, wywołały niezrównane wrażenie^ połą I *ł§czmień nowy 
czeniem genialnej brawury i fantastyczności g r y |^ zePak * * 
z szlachetną miarą. Najwyższy artyzm objawił s i ę |^ zeP nowy 
w tern miejscu, kiedy Rozalina z roli żartobliwej |  ̂ rock do g°towama 
wpada w wyższy nastrój i zdradza głębią swych l~T°, 
uczuć. I Wyka

Przy końcu piątego aktu dodała artystka s ł o w a |p J J t ,  
pożegnawcze, które według starego angielskiego I 1  ^  '
zwyczaju zwracane bywały do publiczności—choć I * KA w;i„
w wielu innych sztnkach Szekspira nie dochowały I n̂  -1 za 
się. Sprawiło to słuchaczom najpiękniejszą nie | K°mCzyiia Cuz™ na *

złr. 7.20 

6.10

6 —
6.50

12! -  
6 .—  
5.75
4.50
5.50

5.50

50.—  
50.—spodziankę;— nikt nie byłby przypuścił, [ak można I ” , .

w tych kilku wyrazach rozlać taką pełnią’subtelnego I Sni 8?n ^  w"
i świetnego wdzięku. Z fantastycznego świata poety |  p ^  za 10i°9° lŁ p ct złr- 28 ~  
irzeszliśmy w ten wdzięczny sposób do świata

7 .60 pudkach syfilisu, którym dotknięty został ca y or-i T r y e s t  15 grudnia. Prezydent sądu wyższego 
_  gamzm. Wymagać należy podpisu Blancard’a na Kem le> nmarł wczoraj rano.

6.60 zielonej etykiecie. —  Prawdziwe pigułki Blan- P a r y i  15 grndnia. Senator Eugeniusz Pelle-
card a sprzedają mę tylko we flakonikach lub pół- tan członek rządu prowizorycznego z r. 1870,6 .251 flakonach, a nigdy na wagę. (58-1) | umarj. ■» r  /  &

7-501 I Londyn 16go grudnia. Eksplozya nie uszko­
dziła mostu, ale w kilku domach okna zostały 
powybijane. Sprawców dotąd nie wyśledzono.

Depesza Timesa stwierdza doniesienie o wybu­
chu powstania na Korei podczas bankietu u kon­
sula angielskiego. Jeden z synów króla i kilku 

Wiedeń 15 grudnia. Wczoraj była deputacya|m inistrów  zostało zamordowanych, a reszta mini- 
. czeskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego |  strów w ucieczce szukała ocalenia 

6.50 u Taaffego i Dunajewskiego. Rezultat tej depnta-| ■ '■■■■ ' ■»——
“ • cyi nie wiadomy. Tutejsze banki nie udzieliły To-1 Kursa. — Wiedeń 15 go grudnia 2 godzina 

56 — I warzystwu nawet dwumiesięcznego moratorium. 130 m. popoł. — Renta papier. 81-70.— 5 °/0 Renta 
60.— Hipotecznemu oddziałowi Towarzystwa nie grozi |  papier, nieopodat. 96 9 0 .— Rentd srebr. 82 '95.—
 . -----  I  ł a d n a  n i o i i n i n i n / i s o ń o ł n m  D n / ł n  n n m L / I n n i A a *  — — I  K A T i f a  1   C O /  D / m i n

12.40 
9. 
6.75 
6, 
6. -

Telegramy własne w Czasu. “

.żadne niebezpieczeństwo. Rada zawiadowcza za-|B enta złota 104-0 5 .— 6%  Renta złota węgierska 
28.50 wiadomiła o tem właścicieli listów zastawnych. 1124 —■ —  4°/0 Renta złota węgierska 95-75. — 

HUV00110UIJ T, bvu TTuaicmiUY DUU9UU uu swiaia ■ TT n  1,  ininrm , . . ,  _ , I Dr Sniolka był wczoraj u Taaffego w sprawie I Losy z r, 1860 136* . Akcye Banku Austr.
rzeczywistości — a wspomnienie tej duchowej I V w a .&a : . ank r? n ^  utrzymuje na składzie I ponownego zebrania się Rady państwa, które m a | Węg. 858- Akcye kredy. 295-—.— Londyn
rn 7.k n s7.v n n 7.r>stanin n m g w o tk io h  | o w leS, z ie m n ia k i sto  ow  , p rz y jm u je  za m ó w ie n ia  I n a s ta n ić  d n ia  10 s tv rz .n ia  1 123  3 5 . —  N a n o le o n v  9 -7 6 V _.—  L o m b a rd v  147-20

na termina

Dołożono starań, aby ta mistrzowska p rodukcyąj b? l a k o w ą  w p r o s t  / 0 magazyn^ “ f t  .w«gier8kl.em a austryackiem minister- Ludwika 267 75. -  Akcye kolei Lwowsko-Czer-
zarysowała się wśród odpowiedniego otoczenia I Ł s v ła T i  ieTlTchca^ tako w J 8t wem WL raZle “l o d z e n i a  przesyłek po-1 mowieck. 194— . -  Akcve kolei wea.-PÓłn.-wsch.
Właśnie w tym dramacie byłoby podwójnie nie- S a n i S L y e h ^ ^ m i K z e i J a  ° targ °wych | citowycb, których wartość nie jest podaną,
bezpiecznem, gdyby przedstawicielka głównej roli I _______ _
nie była popartą dobrem ensemble. Należy się zu- 1

rozkoszy pozostanie u wszystkich słuchaczów nie- T ™ ”’ ziemn,aK! I nastjłpić ”dnia 10 stycznia. * ‘ 1123 35. -  Napoleony 9 7 6 * / , . - Lombardy 147-20
zatartem. ^ | na ^ C.Z_e:  ,P - T:  glonków  | W i e d e ń  15 grndnia. ( W ) Podług p o r o z u m i e -  Losy roku 1864 171-50. -  Akcye Kolei Karola

jo t»tJot1-t, ...o™:—„u:— -------. ----- 1_:—  'L udw ika 26775. — Akcye kolei Lwowsko-Czer-
niowieck. 194-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 

rze-1168 25. — Obligacye indemn. galicyjs. 101-70.— 
czy wista szkoda nie będzie już wykazywaną za | Losy prem. węgierek. 171-75. —  Akcye Kolei Ko-

_______________  ___ pomocą osobnego oszacowania, ale przez oględzi-1 szycko-Bogum. 148-—. — Akcye kolei półn.-zach
jełne uznanie wybornemu przygotowaniu. Urzą-| I* 1 *®*® L u c y a n a  §  I e  i n  i e  ń  s  k  i e  g o  I ny i oświadczenie adresata; wynagrodzenie zaś I au®L — '—•— 6 % Listy zast. hipoŁ 101-20. — 
dzenie sceny w sposób efektowny poparło wraże I'T ^  tomach, wydanie warszawskie, są do naby- p a  500 gramów uszkodzonej przesyłki wynosić ma 16%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk-
nie dzieła; okazało sie przvtem iak wiele m ożelcia.P.o d .L 10 Przy nlicy  ńw- Juua na 2 piętrze i|najw ięcej 1 złr. 50 cnt. | l .  A. 99 50.— Akcye kolei Siedmiogr. 179’5 0 .—

W i e d e ń  15 grudnia. (F) Podług w i a d o m o ś c i  I Marki 60-20. — Ruble 127-25. — Dukaty 5'78.
z Rzymu, doniesienie, że W atykan upoważnił mil-1Srebro — — . — Akcye ADglo-Bank —•—. 
syonarzy, aby udawali się pod opiekę reprezen-1 Usposobienie giełdy: małe. 
tantów włoskich, jest bezzasadne. Doniesienia nad-1 n  _ . • d . . .__ . .

K o ^ T e a c v a  I f o d d  1 “ ^ ?  8“ atne' 166'— .— Krótki Wiedeń 165 85— Krótka w i *
p r z y l ^ S e f f e ^ f ^ 7 °LL  kni,inłńw ń mbrinkairb U n is t y  p a st Polskie 63*50. -  4®/0 Listy Likwida.

ikcye Kolei K 
Akcye austr. kredytowe

A r ł y k a f y  w  d i f a l a  
I d » ą  o d  R e d a k u f i .

. ■ a d e t ł u a *  p n t h u .

N A D E S Ł A N E .
U  S S r ' ‘j f t G ł  F i l .  -  Akc^e Kolei Karola Lndw ita

- > - I S , at " « ' i \ : ^ br0dD'“ b'  y I l i l-8 7 .— Akcye .n e jk r e d y to w « 491-50.

pełne u _____ _____________ _____
wtedy, gdy scena nie może przedstawić wielkiego |  Prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr. 
zewnętrznego blasku. f

Role drugorzędne były niemal wszystkie dobrze 
obsadzone, a wykonanie zasługuje na tem większe | 
uznanie, gdyż role tego utworu różnią się tak | 
lardzo od zwykłych zadań sztuki scenicznej.

Aby od dam rozpocząć, które wbrew wszelkiejI 
galanteryi w spisie osób z sztuk szekspirowskich |  Czarny Satin merveilleux (cały jed
na ostatnie usuwają miejsca, według starego z w y - |wab) I  złr. 1 5  cent. za inetr do 8 złr. 6 0 1 i K - j  • t u '  a u-
czaju teatralnego — wypada najprzód przyznać, | cent- (w 16 różnych gatunkach) rozsyła w poje- J g^ I?n!a ' ,a. ,°  nast§Pc§ pruskiego
że panna Pyszniki jako Celia swoją piękną grą dynczych sukniach i całych sztukach z opłatą cła “ " i,8t[ana8karba Schoha’ fo re g o  pozycya została 
wspierała znakomicie bohaterkę wieczoru, również I do domu skład fabryczny jedwabi f i .  Henne-1Za™  ^  preZydeDta
i panna KożminJ (Foebe) wykonała doskonale swą b ®r »  (król. nadworny dostawca) w Zurychu. ™ IU™le. na<L.uaTr\-.
małą rolę, podczas gdy pani Wójcicka odegrała I Próbki odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto L „ “ f yT̂ „  , f r° dnia- Izb'°  z a P f°P o n o w a ł 
colę wiejBkiej Ł ”  „  , bJyt 8il„? m gr<a. | do Scwajcaryi.______________________________________________________________ ’% S w T S £ £

e h a r c o n , ^  z 1, , ykw,n. c ,  k»--  N A D E S Ł A N E . --------------------------------------- ' A i K  E , 4
T , ,, ,, , , I   | Londyn 15 grudnia. Eksplozya dynamitu na

Rola Jakóba wymagająca myślącego artysty,! ^  . London Bridge nie wyrządziła prawie żadnej
powierzoną została p. Podwyszyńskiemu, a przeto! Wydział Towarzystwa Drukarzy krak. „Ogni-1 ' ’ J
dostała się w najlepsze ręce. Słynne porówna Isk o ,“ składając jako czysty dochód z wieczorku 
nie świata z teatrem byłoby może jeszcze więk-1 muzykalnego ku uczczeniu i na pomnik Mickie-

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A n ł o n i  K ło b u k o t t s k i .

szkody.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 15 grudnia. Z Izby deputowanych,

sze wywołało wrażenie, gdyby obecne na scenie I wicza 7 grud. odbytego, kwotę 19 złr. 33 ct. czuje 
osoby z bardziej naprężonąFuwagą takowego] wy-1 się w obowiązku złożenia podziękowania W. P. 
oluchały. I Maryi Fabiańskiej, p. Janowi Ostrowskiemu, p.

P. Frenkiel grał błazna Probierczyka. Wiadomo,IZenoni Kleczkowskiemu, pp. Amatorom za udział 
jak  wielkie trudności mają do zwalczenia nowo- w tym wieczórku, oraz p. Maryanowi Rudnickiemu I Weber‘7nte?peluje w sprawie zajścia podczas wy- 
żytm artyści przy przedstawieniu Szekspirowskich I (którego zabiegom bardzo dużo Towarzystwo za-1 borów do Rady gminnej w Prossnitz. Roser inter-
blaznów. P. hrenkiel atoli pojął doskonale ducha I wdzięczą) za urządzenie tego wieczorku — za ra -’pelhje w sprawie braków w klinice profeąpra
swej roli, za co tóż zebrał liczne i zasłużone o-lzem  p. Drozdowskiemu za bezpłatne wypożyczenie ’ Biflrotha.
klaski; pp. Jejde (Koryn) i Feldman (Wilhelm) za- Jfortepianu. j Wniosek Vettera względem uwolnienia odopła-

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobowy pospieszny mieszany
Kraków odjazd 10-46 ra. 9-13 wiecz. 10-49 wie. 
Lwów przyjazd 9 7 wie. 5-16 rano 11-13 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
| Tarnów przyja. 9-7 ranoKraków odjazd 613  rano

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
■ T r a k ó w  15 Grudn a.

W aluty.
luble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
ła rk i n i e m i e c k i e ..........................................................
lu k a t w a ż n y ....................................................................
>0-to frankówka w a ż n a ...............................................
mperyał ważny . ..........................................................
lubel srebrny o b rą c z k o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Yspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d em n izacy jn e .....................
<°/o galicyj. pożyczka k ra jo w a .....................................

komunalne galicyj. Banku krajowego . 
°/e L isty  likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................1
L is ty  zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego • - - . - 

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
41 let.*» 1)

Banku flipo t” ”
” n „ prem.

fi w i? .»  „ 40 let.
Żak. kre. z .e. w K ik o w ie  36 let.

» » 36 let.
n n 18 let.

w lo k  wc Lw0wie 20 .*et(

! zast”. Tow. kred. ziem Kr61. Pol »
Lit. ”A za 100 rub. ® . w. op. kup. b. w ^  r. 1869

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu b.eżącego.

ccye kolei Karola Ludwika • . . p ^

• T Lwowie K  200 złr.
J Ban. gal d. b. i P- Krakowie ^  2oó’ g ;

dłużne

płacą żąd a ją

Rzeszów „ " 1210 pop.
n« WiAiicTki i Krakśw odjazd: 11-5 przed poł.
Do Wieliczki j Wieliczkaprzy.: 11-49 przed poł.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa osobowy mięszany pospieszny 

Lwów odjazd 3-45 ra. 4 43 wie. 10-26 w noc. 
Kraków przy. 2-33 pop 5-10 rano 6-48 rano 

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 6-15 rano. Kraków przyjazd 7-53 wieczór.

127 — 128 —
59 80 60 40

5 73 5 84
9 74 9 85

10 — 10 10
1 64 1 74

81 60 82 40
101 50 102 50
102 50 _ _
90 50 91 25
96 50 97 75

86 50 87 50

90 75 91 75
91 50 92 75
87 — 88 —
99 20 1001—

101 - 102 25
98 75 99 75
96 50 97 50
97 50 99 -
98 75 99 50
98 75 99 50

101 50 103 50
57 — 58 50
54 - 58 50

96 g5 97 25

269 — 271 —
194 — 196 —
283 — 288 -
------ — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

W i e d e ń  12 Grudnia.

Obligi długu państwa.
4*/sc/o Renta p a p ie r o w a ......................
4% %  „ srebrna .....................
4% „ z ł o t a ................................
38/io70Losy z roku 1854 po 250 m .k . 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 ”

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.

2 Z K W  : : : ; 10V- >«“ ■
G a lic y js k ie .....................  ” ”
Morawskie ” ”
Niższo-austryackie ” "
W yższo-austryackie . ”
S z lą s k ie .......................... ' ” ”
Styryjskie ” *
Siedmiogrodzkie ! * .' 70, *
W ęgierskie . . .  ' /o *
W ęgier, z klauz. i867 ' ” ”
5?4 Oblig. poż. kolejo. w ęgierska ”
%  B enta w ęgierska złota * ‘

• « o (za ÓstbabnJ.'
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz! 160 ”

„ Bank węgierski . 200 ”
D e p o s ite n -B a n k .....................  200 "
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 !

J płacą żądają

18 50 19 25
23 — 24 50
13 25 13 75
7 1( 7 60

81 95 82 10
83 — 83 15

104 25 104 40
125 75 126 25
136 50 137 —
141 80 142 20
171 75 172 25
171 — 171 50
45 -- 47 —

106 50
101 50 102 25
101 60 102 10
105 75 — —
105 — 106 25
104 50 106 —
110 — — —
104 50 105 50
101 25 101 75
100 50 101 50
100 25 100 75
146 — _ _
124 — 124 15
106 25 107 —

101 75 102
226 _ 227
297 30 298 20
307 50.108
202 _1 202 >0
800 - f 110

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akyce kolei.
200 złr. b ez^  
200 „ 5*
525 złr. 5°/o 
210 „ „
200 „ „ 
200

Albrechta 
Alfóld-Fiume ,
Douau - Dampfsch. - Ges
Elżbiety .....................
Linz-Budweis . . 
Salzburg-Tyrol
Ferdynanda Ńordbahn . 1050 ” ”
Franciszka Józefa . . 200 ” ”
Gal. Karola Ludwika . 210 ” ”
Koszycko-Oderberg . . 200 ” i-/.
Lw ow sko-C zem .-Jassy. 200 „ 5/
Nordwest austr. . . 200 „

.  ,  Lit. B. 200 „ „
R u d o lf a ........................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
W eg. gal. Ł upkow ska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
,  W estb..................... 200 „ „

L isty  zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

4 ‘/ t0/0 Boden Credit allg. złotem pła. 
B /.%  » „  p _ j  papier 50 lat 
3% prem. Bod, Cred. allg. . . . .
6 % Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
6V,7. srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 ° 0 „ „ „ „ nowe 37 lat
4%  „ „ „ „ nowe 41 lat
6% „ Bank Hipot. lwów..................
5*/° » „ prem. .
® ,/o r, „ „ „ . 4 0  lat
57 | Bank austr. węg. (National.) wal, a.

płacą (żądają
860 — 861 -
80 25 80 75

146 50 147 -
102 75 103 —

61 - 62 -
180 75 181 25
523 - 525 —
233 50 234 —
206 50 207 —
197 - 197 50
2328 2333

208 - 208 25
270 25 270 75
148 75 149 25
194 50 195 —
172 50 172 75
173 - 173 50
181 — 181 75
179 50 180 —
307 50 308 -
148 - 148 25
251 — 252
173 — 17:! 50
168 75 169 —
172 50 173 -

_

122 20 123 —
97 50 97 80
96 75 97 25
98 75 99 50

101 _ 102 —
98 75 99 50-- --- -- --
91 40 92 —
99 50
99 50 —  —

87 — 87 75
101 — 101 50
98 75 99 25
96 90 97 30

101 95 102 10

50/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 '/2% W ęg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta........................... 300 złr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  200

„ Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 > 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.

„ za 200 Mrk. nie op. 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 '/ ,^  

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yt 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5”/

V

,4  V,* 
,  5*

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław  300
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

„ H  „ 1867 300 „
„ III „ 1868 300 „

IV  „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B. . 200 „
„ „ Em 1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr.
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ . 200 złr. &/*
Theissb.-G esell.. . . 1000 „ „
W ęg. gal. Łupków. . . 200 .  „

” xr n ł ” ^  200 „ „„ Nordost . . . .  300 „ „
» ™  Ł , złotem • • 200 » »„ We s t ba hn . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5’A  Donau R eguł....................złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . „ 100

„ W ęgierskie . . „ 100
3% „ Tureckie . . . fr. 400
K re d y to w e .................................. złr. 100

8fi
3-/o

pracą żądają
100 70 101 20
101 75 102 50
100 50 101 -

99 5( 100 -
99 80 100 10
99 25 99 75

119 50 ---------------

110 25 110 50
116 15 116 40
105 70 106 -
109 — 110 —
105 - —  —

90 — 90 20
99 40 99 80
98 80 99 20

100 35 100 60

103 30 103 60
102 60 102 90
125 — 126 —
86 50 86 70

113 — 113 50
97 60 98 —

187 75 188 50
148 — 148 30
123 75 124 25
104 50 104 80
99 15 99 50
98 — 98 50
97 80 98 20

121 75 122 —
100 — 101 —
99 50 — —

116 50 117 -
125 — 125 50
-- -- —  _
21 70 22 —

180 - 180 50

C l a r y ..................................... złr. 42
4*/0 Donau-Dampfsch. . . „ 105

płacą żądają
41 50 42 —

114 — 115 —
Insbrucku................................ „ 20 19 50 20 —
K eg lew ich a ...........................„ 10 '/, 19 — _____
K ra k o w sk ie ...........................„ 20 18 50 18 75
Ofner (miasta B u d y ). . . „ 40 42 25 43 —
P a l f y ..................................... „ 42 37 75 38 —
R u d o l f a ................................„ 10 18 25 18 75
S a lm a .....................................„ 42 56 — 56 50
Salzburgskie.......................... „ 20 22 75 23 50
St. G e n o i s ...........................„ 42 50 76 51 50
Stanisławowskie . . . .  r 20 23 50 24 50
4y ,y . T ryesteńskie . . . „ 105 130 — 132 —
4% . . . .  50 68 — -------
W a ld s te in a .......................... „ 20 27 50 28 50
W indischgratza..................... ...... 20 36 50 37 50

• W a lu ty .
D ukaty w a ż n e .......................................... 5 78 5 80
20 f r a n k ó w k i .......................................... 9 76 9 77
Im peryały ro s y jsk ie ................................ 10 02 10 04
Funty szterl. a n g i e l s k i e ..................... 12 26 12 31
Liry tureckie z ł o t e ................................ 11 06 11 08
Marki niemieckie za 100 marek . . 60 20 60 25
Rubel papierowy za 1 0 0 ..................... 127 25 127 75

L w ó w  13 Grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z ł r . . 285 — 290 —
5%  Listy zast. Tow. kred. ziem. . 98 80 99 80

" » « tl v • . 92 — 93 50
® l» n v „ „ 37 -le tn ie . 98 80 99 80
" /• » » Banku hip. gal. . . 
r 1? . " rt włość, galic. .

101 30 102 30
— —

5 / ,  Obligi indemn gal. 10*/, podat. . 101 70 102 70
6% „ pożyczki krajowej . . . 102 75 104 —

rub. (kop. rub. kop.

5°/, L isty  zastawne nowe 1869 r. . . ___ _ 96 80
kupon . --- --- ------

4 “/0 Listy l i kwi dacyj ne. . . . . . --- --- 87 75
kupon . 12



CZAS z Wtorku 16 Grudnia. 1884.

O g ł o s z e n i e .
Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki 

między Członków Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, odbędzie się w pierwszych 
dniach stycznia 1885 r. Wzywa się przeto 
tych pp. Korespondentów i Akcyonaryuszy, 
którzy dotąd nie uiścili należności za akcye, 
ażeby najpóźniej do końca grudnia b. r. 
pod utratą udziału w losowaniu oraz Za­
pewnionych korzyści, pieniądze do Towa­
rzystwa nadesłali. (3015 3-3)

Kraków, dnia 8 grudnia 1884 r.
D Y R E R C Y A

T o w arzy s tw a  Przyj. S z tuk  Pięknych
W KRAKOWIE. ___

O G R O D N IK
młody kawaler, wykształcony teoretycznie 
i praktycznie we wszystkieh gałęziach o- 
grodnictwa, poszukuje posady od Nowego 
Roku. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
lit. Z. S. 35* poste restante K raków .

(2973-5-5)

M i o d y  s u f i j e k t
obeznany z handlem towarów żelaznych, władą- 
iacv iezvkiem niemiockim i polskim, znajdzie 
miejsce od 1 stycznia 1885 r. u K. SCHMIDTA 
w B ia ły .  (2987 3-3)

OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH
wielki wybór — otrzymał handel

I I .  K r e t s c h m e r
w Krakowie, róg Bynku i ulicy Szew­

skiej pod Nr. 2. (3010-2-10;

P r a k t y k a n t

! OBRAZKI
Świętych

w n a jw ięk szym  w yb o rze  
1 najtaniej

w h a n d l u  p o d  f i r m ą
A n d r z e j  S c h u l t z
w Krakowie, Rynek L. 32. 

(2972-10-15)

off*47*
s

% Op ,
% off*
U £3 Cu

a  *  ”  naos o
a  eeCU -r*
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z ukończoną 
d r u g ą  klasą

gimnazyalną, znajdzie z a r a z  umieszczenie w 
handlu towarów mieszanych B r o n i s ł a w a  H a .  
s p r a  w i As Uu .  (2995-3-3)

!! Ya święta!!
rozsyłam p o c z tą  z o c l e n i e m  1 o p ł a t ą  p o ­
c z to w ą  w ł ą c z n i e  z o p a k o w a n i e m  za z a ­

l i c z k ą  w 5 kilo paczkach: 
POMARAŃCZE wyborowe mesyńskie, 25

do 40 s z t u k ..............................  złr. 1-80
CYTRYNY wyborowe mesyńskie, 30 do

40 s z t u k ........................................................  T80
MANDARYNKI najlep. chińskie pomarań­

cze 40 do 60 szt............................................  2-30
DAKTYLE wvbor. sułtańskie netto 4'/2 kl. * B 3‘— 
WINOGRONA STOŁOWE MALAGA najl.

netto 4 1/, kio............................................. .....  5 20
KALAFIORY śliczne białe róże 3—5 szt. „ 190 
SKRZYNECZKI NA PODARKI z najlep

owocami połud. giardinetto 4*/I kl. netto „ 6-—
GERMEŃSKIE CUKSZONE OWOCE w gu 

stownych pudelkach netto 41/, kl. . . „ 850 
ROSOLIS MARASKINO z o k. nadwornej 

fabryki Luxardo w Zadarze w Dalmacyi 
oryginalna skrzynka z 3 wielk. flaszkami „ 7-20 

„ „ , 6 małemi .  „ 7‘50
SARDYNKI W  OLIWIE nantejskle 

12 dużych puszek wagi 5 kio. . . . „ 6 80
18 imperial „ „ 5 „ z kluczem „ 7.20
22 małych „ v „ B „ „ n 7-20

W ina n a  w e ty  w  n e t to  4  li t r .  b u te lk ac h '.
MALAGA 10 letnie najlep. (4 litry) . . „ 5x0 
MUSZKATOŁOWE wyborne . . . .  „ 5.50 
MADEIRA bardzo stare nader mocne . „ 6’—
MAKSALA o g n i s t e .........................................  5 —
MAŁMAZYA hiszpańska najlep. . . . „ 6-50
XERES stare w y b o ro w e ..............................„ 7’—
REFONO najlepsze istryjskie . . . .  v 4-80

Antoni Paparo lti  w Tryeście .
(2988-7-8)

Ł o h n en d er

! VertHeiist!
Personen aller Stfinde werden tiberall 
zum Verkaufe von Staats-und Pra- 
mien - Losen gegen monatliche Abza- 
lung (laut 6. - A. XXXI. vom Jahre 
1883) unter gttnstigen Bedingungen en- 
gagirt. — Offerte an die

I la u p t  s t a d t i s c h e
W echselstuben  - Gesellschaft, 

B U D A P E S T .
Nur deutsche Briefe konnen beant- 

wortet werden. (2931-6 6)

M a j n o  w s z y  d o k f a i l n y  p l a n
KRÓL. GŁÓW. M IASTA  K RA KO W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
B W  W yd a n ie  d ru g ie  zn aczn ie  p o m n o io n e  i  p o p ra w io n e  

N a k ł a d  I w ł a s n o ś ć  H. N f i l d n e r a .

Cena egzemplarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5. 

P F "  Główny sk ład  w Administracyi „ C z a s u “  w Krakowie.

- j

o obrze poleconą muzykalną wycho­
wawczynię, bony, ogrodniczki Fro- 

blowskie, poleca J a d w ig a  K o sss ,  egz. 
nauczycielka w Bi e l sku ,  Hauptstrasse 4.

(2998 3-3;

BOŁ ZĘBÓW
wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz słynny . J . I T O V * ,  gdy i a d e n  I n n y  
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 70 i 40 ct. u p. K. 
K o c k m a r a ,  apt. w KRAKOWIE. (194-16-16)

P ilarza
oraz p o m o c n i k a  g o s p o d a r ­
s k i e g o  —  potrzebuje  Zarząd dóbr 
w T A R G O W I S K A C H ,  poczta 
M i e j s c e .  (3023-2-3)

M ę ż c z y z n a
lat 26 liczący, żonaty, mogący się wyka­
zać dobremi świadectwami, poszukuje miej­
sca jako stangret. Łaskawe oferty u- 
prasza się nadsyłać pod adresem Jan Tyr- 
ka w P i e k a r a c h  p. L i s z k i .  (3039 2-8);

C. L  D M C T A  RUCHU KOLEI w

O bw ieszczenie.
Dostawa drzewa budulcowego miękkiego, 

desek i brusów, jakoteż lat do ogrodzeń i gon­
tów, obejmującą potrzebę na rok 1 8 8 5  dla linij kole­
jowych Państwowych w obrębie Krakowskiej c. k. D y-  
rekcyi ruchu, rozdaną będzie w drodze konkurenc) i.

Termin do wniesienia ofert wyznacza się na dzień 
£6 grudnia 1§§4  r. do godz. \ 2  w południe.

Szczegółow e warunki dostawy i wykazy rozsyła  
na żądanie podpisana Dyrekcya. (3019-3-3)

K r a k ó w ,  dnia 7go grudnia 1884 r.

C . k .  D y r e k c y a  r u c h u .
XXXXXXZ.ZJO O O O CX.

»
n

S C H E R I N G A  eseneya pepsynowa wienie) zrobiony według
Dra O skara L lebrelcha, profesora farm ak olog ii przy un iw er­
sy tec ie  berlińskim . Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa­
lenic w żołądku, zaflegmieuie żołądka, skutki zbytniego uży-ania spirytuozów i t  d 
usunięte będą w krótkim czaBie przez ten przyjemuie smikujący płyn. — Cena 
daszki 2 marki.

S c l t e r m g 'a  Z i e l o n a  a p t e k a
w Berlinie N. Chathsće - Str. 19 (Wittich & Benkendorf).

Skład u aptekarza WL W iszn iew sk iego  w K rak ow ie. (90 37 )

DOM K O M ISO W Y  
M alw iny (łandour,

wdowy po ś. p. St. A. Gandourze,
w Biały pod Bielskiem,

poleca guwermnfki, bony, nauczycielki, panny 
pokojowe, gospodynie, również leśniczych, eko­
nomów, gospodarzy i t. d., także izraelitki ws;el- 
kiej kategoryi. (9994 3-3)

Ł Y Ż W Y
patentowe, różnych systemów angielskie,! 
holenderskie, oraz prawdziwe (2975-10 10) |

,H a l i f a x "
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ  S C H U L T Z  ||
Rynek Nr. 32 w Krakowie.

! NA s k ł a d z i e :!
znajduje się jeszcze 

k ilk a set resztek  sukna'
-4 metrów długości, w rozmaitych mo-| 

dnych kolorach, na jesienne i zimowe u- 
brania przydatne, i takowe dopóki zapas 
starczy po cenie 5 złr. za zaliczką prze­

syłane będą ze składu
H. Grolich w Starym Bernie.

Kto weźmie najmniej 5 resztek, otrzyma 
jeszcze 50 centów opustu. (2788-4-10)

U z n a n i e  2
Wielmożny Panie! Mój przyjaciel pan

Czuczman zamówił u pana resztkę 3 ‘/2 me-, ___  .  . ,  ■ n «
tra i z otrzymanej przesyłki jest zupełnie p r x y s t a n l t i i  B o ł s z o w c e  przy strażnicy Nr. 87 między stacyami Bursztyn

1 mmj  i Halicz dla przewozu osób i pakunków podróżnych.
H. Rosenbaum z Łopatyna (Galicya)

Z dniem 25 grudnia 1884 r. otwarty zostanie przystanek Bołszowce przy budce strażniczej Nr. 87 
między stacyami Bursztyn i Halicz dla przyjmowania osób i pakunków, w którym to celu mięszane pociągi 
Nr. 3 i 5, kursujące w kierunku < lo  S l i c z a w y ,  jakoteż mięszane pociągi Nr. 4 i 6, kursujące w kierunku 
d o  L w o w a ,  przy budce strażniczej Nr. 87 warunkowo zatrzymywać się będą, a to wtedy tylko, gdy 
podróżnym tam wsiadać lub wysiadać wypadnie.

Cza3 przyjazdu i odjazdu wymienionych pociągow w przystanku Bołszowce WBkazuje następujący

c. k. uprz. kolei Lwowsko-
T O W A R Z Y S T V Y O

Czerniowiecko - Jasskiej.
(Linie austryackle).

O T W A R C I E

Ernest Tauscher,
sk ład  natu ralnych  roślin i kwiatów 

w  W iedniu, I., R othgasse 5 ,
rozsyła rzetelnie 
i p u n k t u a l n i e  
wszelkie rodza­
je  wieńców, bu 
kietów, garnitu 
rów ślubnych i 
świeżych kwia­
tów naturalnych,

Wspaniała no 
wość: salon, i po 
kojowa ozdoba, 
bukiety a la Ma- 
kart. (3012-19 )

Katalog z licznemi rodzinami po podaniu a 
dresu posyła natychmiast opłatnie i darmo.

R o zk ła d  ja z d y :

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania; spowodowała nas do 
wyraOaiania pod powyłssą nazwą materyi 
posiadjąoej trzykrotne trwanie płótna n ’j- 
tańsząj o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie fądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę baruzo trwałą . . . .  złr. T — 

1 eztuzę 88 centym, szerok na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skio, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ....................................

1 sztukę l7fc centym szerok., 15
8-60

metr. długości na 6 iztuk wiel-
trześcierade 11-ł

12-80

kich prześcieradeł bett szwu .
1 sztukę 195 centym, szerok. na

włoskie ł ó ż k a ..........................
Celema pr«efco»»n*» ■*«? o

NI. Beyer i Sp.
w Krakowie. 

Sukiennice Ne. 13 — l'**

P O C I Ą G  O S O B O W O - T O W A R O W Y  W K I E R U N K U

z e  L w o w a

Nr. 3
Przyjazd

godz. mm.

42

Odjazd
godz. min.

Nr. 5
Przy jazd  Odjazd

4 3

godz.

7
mm. godz.

45

mm.

d o  L w o w a

Nr. 4
Przy jazd

g< dz. mm.

4 6 J 10 ó 3

Odjazd
Nr. 6

Przyjazd
g dz.

10
godz godz. mm.

64 |-  10 | 33

Odjazd
godz. min.

10 34

Podane godziny stosują się do południka peszteńskiego. _ _______
Godziny nocne od 6tej godziny wieczór do 5tej godziny 59 minut rano są do koła |-----------

Zatrzymywanie pospiesznych pociągów zostaje w zawieszeniu. W ogólnym rozkładzie jazdy należy w rubrykach „Boł-
obwiedzione.

szowce“ pociąg pospieszny Nr. 1 i 2 znak * wykreślić. (3026)

L W O W . dnia stycznia

Do wyż wymienionych pociągów mogą podróżni w Bołszowcach otrzymać bilety wszystkich trzech 
klas, tudzież bilety wojskowe, jednak tylko do najbliższych stacyj, to jest do Bursztyna, do H alicza, gdzie
potrzebne bilety do dalszej jazdy kupić należy.

Przewóz osób, do Bołszowiec jadących, uskuteczniony będzie za opłatą tezpośrednnh biletów jazdy 
opiewających do następnej dalszej stacyi, to jest do Bursztyna względnie do Halicza.

Pakunki, należące do osób w Bołszowcach wsiadających, przyjmować będzie konduktor dotyczącego 
pociągu w Bołszowcach, jednak z wykluczeniem wszelkiej odpowiedzialności za takowe przez Towarzystwo. 
Nadanie pakunków podróżnych, celem transportu do miejsca przeznaczenia, winni podrożni sami uskutecznić 
dopiero w najbliższej stacyi, przy sposobności zakupna biletu na dalszą jazdę.

Pakunki z przeznaczeniem do Bołszowiec b elą  przyjmowane we wszystkich stacyach na przestrzeni 
Lwów-Suczawa bezpośrednio do Bjłszow iec i tam wydawane.

Obliczenie należytości za jazdę z Bołszow iec, jakoteż do Bołszow iec, tudzież za przewóz pakunków 
przeznaczonych do Bołszowiec, nastąpi na podstawie postanowień naszej ogólnej taryfy osobm ej z dnia Igo  
października 1876 r . , jednak na pidstaw ie odległości do następnej dalszej stacyi względnie odległości od 
następnej dalszej stacyi.

W Wiedniu, dnia 5 grudnia 1884 r.

Rada zaw iadow cza.

Ces, król. uprzyw.

GALIO. AKCYJNY

BANK HIPOTECZNY
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY
KASOWE

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

(2731 127-)

Dyrekeya.
(Przedruk nie będzie płacony).

Dr. Schmidta uznany
plaster na odgniotki
używany jest od dawna jako niebolesny i pe­
wnie działający środek do znpełnego usunięcia 

odgniotków.
Skutek tego plastru na odgniotki Dr Schmidta 

jest prawie zadziwiającym, gdyż po kilkakro- 
tnem używaniu każdy odgniotek bez wszelkiej 
operacji może być usuniętym. Cena pudełka 
z 15 p asterkami i łopatką kościaną do wydo­
bycia nagniotków 3)1 ct. w.

Dra Behra wyciąg nerwowy,
zrobiony wedle osobnej metody z rośl n lecz­
niczych, który od wielu lat okazał się jako 
doskonały środek przeciw chorobom nerwo­
wym,  ja k : bole nerwowe, migrena, ischias, 
bole w krzyżach i grzbiecie, padaczka, poraże­
nie, osłabienie i upławy nocne. Także używa­
nym bywa Dra Behra wyciąg nerwowy z naj­
lepszym skutkiem przeciw gośćcowi i reuma­
tyzmowi, sztywności mięśni, reumatyzmowi 
stawów i mięśni, nerwowemu bolowi głowy 
i szumieniu w uszach. Dr. Behra wyciąg ner­
wowy tylko do zewnętrznego c żytku. Cena 
flaszki z dokładnym opisem użycia 90 c. w. a. 

UWAGA. Przy zabupnie tych wyrobów zechce Szanowna Publiczność żądać wyraźnie 
wyrobów Bittnera i tylko te uznać jako prawdziwe, które mają całą firmę: „Julius Bittner’s 
Apotheke in Gloggnitz“, a wszelkie inne wyroby jako naśladowania odrzucić.

Główny skład rozsjłkowy: Bloggnltz w Dolnej Austryi, 
w aptece Julinszn Bittnera.

lira  Schmidta plaster na oilgniotUl i Dra Behra wyciąg nerwowy
jest na składzie w Hrahowie u aptek.: K. Wiszniewskiego, E. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, A. Siedleckiego, W. Redyka — i prawie we wszystkizh aptekach. (1906-12-25)

1 .

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
R°| „ w 36 lat.0  lo  »  v  n n w

oraz 7°(0 Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
ż a d n y c h  in t e r e s ó w  b a n k o w y c h  lu b  g ie łd o w y c h ,  
a  z a k r e s  J e g o  d z ia ła n ia  o g r a n ic z o n y  j e s t  w y ł ą ­
c z n ie  d o  u d z ie la n ia  p o ż y c z e k  n a  b e z p ie c z e ń s tw f e  
p u p ila r n e m  o p a r ty c h .
Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za­
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. Z A m 
in ta b u lo w a n e  z o s t a ło ,  iż  t a k o w e  s m ż ą  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  J a k o  k a u c y a  n a  z a b e z p ie c z e n ie  L i­
s tó w  Z a s t a ń n y c h  w  o b ie g  w y p u sz c z o n y c h .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są co nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w ie :  W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w o w ie :  w Galicyjskim Banku Kiedytowym, 
w T a r n o w ie : W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a r s z a w ie :  w Banau handlowym,
w W ie d n iu :  w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w B e r l i n i e : w N oildeutsche Grundcredit Bank, 
w O ło m u ń c u : u A. C. Lederer, 
w R e m ie :  W kantorze Laur. Herber, 
w B o ż e n :  W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy­
mienionych instytucyach. (332-12-;

2.

6.
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pi ANANAS"
kalendarz ta o rjstjczn y  lustr.

WYSZEDŁ (3034-2-3)

w drugiem wydaniu
N A K Ł A D E M  

Ki. B A R T O S Z E W I C Z A
( Kraków, hotel Saski).

Cena 60 cnt., z przesyłką 70 cnt.

_____

5 Zbiór ulubionych |
Tańców (2909-3-3) "■

■
■ T y m o l s k i e g o ,  l J s t y a n o w i c z a ,  

D anka, L ip iń sk iego , F a lla ,
P a n h a n n a  i innych, razem ze­
brane 8 sztuk w ozdobnej opra­
wie tylko złr. 1-80 (zamiast ku­
pując osobno za złr. 5) do nabycia 

w  k s i ę g a r n i
■ Seyfartha i Czajkowskiego 

we Lwowie.

Antoni Rothe
w Krakowie ul. Sławkowska I. 13

poleca Wieleb. Księżom oraz Szan. 
Publiczne ści swój w ł a s n y  wyrób 
S W le c  z czystego pszczelnego wo­
sku, gładkich i ozdobnych, StOCZ-
hi, świece stearyno”e, » 
na nadih d ące święta b ° '
ż e g o  N a r o d z e n i a  p i e r n i k i  
w różnych gatunkach, Świeczki 
na drzewko, dzieciątka 
z wosku, miód prasny i 
miodownih. (2933-4 5)
Prnninarua w d °brach S i e r c z a  n u p i l l d t y d  liczka, je s t  do wyd 
nia od Igo  stycznia le85 r.

dobrach S i e r c z a  pod Wie- 
ierżawie-

(2999 3 6)

Bielizna w domu szyta.

Następnie wymieniona We- 
lizną męska i damska 

tudzież towary ręcznej rolioty bardzo de­
likatnych , najlepszych i najcięższych gatunków 
pozbyte będę po oryginalnyoh cenach fabrycz­
nych prawie zadarmo, a na dowód ścisłej rzetel­
ności będzie wszelki nieodpowiedni towar 
napowrót p rzyjętym , dlatego wszelkie zamówie­
nie jest bez ryzyka.

Koszule damskie i ^ i T S E S S
mi szwajcar, haftowanemi w staw kam i, praw­
dziwy artystyczny haft, po złr. 1‘50 tuzin złr. 
1G’50. Też same z prawdziwego szyfonu Schrol- 
la bardzo gustownie wykonane i bogato hafto­
wane po złr. 1 90. tu zin 20 złr.______________

Nocne kaftaniki damskie g X o k u egh
długie i wzdłuż bardzo gustownie ubrane praw 
dziwemi szwajearskiemi wstawkami haftowane­
m i, wspaniale zrobione, dla każdej damy, po 
złr. T50, tuzin złr. 16’50. Teżsame z naj'ep 
szego najcięższego bar,-hanu. bardzo długie, 
wzdłuż haftowane, po złr. 1*0 , tuzin 18 złr. 

ZZ Z i  ”  ,  ,  .  z bardzo p ękn cięi-Spodnice damskie k jego sukna, naokoło
haftowane plisami i rąbkami i prawdziwą ko 
lorową wełną, po zlr. 2*80, ubrane jedwabiem 
i atłasem, b ird  z o piękne złr. 3-80, z ciężkiego 
barchanu sznurkowego, ślicz. ubrane po złr. T60.

Koszule męskie
dowolnej szerokości szyi, po złt. 1 -5r>, tuzin
złr. 16-50 Teżsame z najlepszego prawdziwego
szyfonu Schrolla, ślicz wykonane k la  France,
P,° Z" --V 70< tUŁin rfr- 18-80; po 2 złr., tuzin złr. 22 5 0 ____________________ r

S e ś ć ie r a d ła  “g'S*  5“*“
kompletne nft największe łóżko, R/ szerokie, 
p0 złr. 1 35 tnzm  15 złr.___________

PłótnfTdomOWe c ^ t r w a ł y ^ ó b ^ t  
domowego użytku , 7, szerokie złr. 7 5 0 , V, 
złr. 5-50. Ceny bawełny idą raptownie w górę 
płótno wkrótce będzie dwa razy tyle koszto- 
wać, dlatego radzimy usilnie szyb, zamówienie.

Garnitury stołowe .‘„ K S " ,£ ? .
daiacesie z obrusu i 12 serwet, tylko złr. 2.85. 
Teżsam e' ślicznie ^ y konn “a |P ° 8^  francuski, 
z boeatemi frendzlami, na 12 osób, garnitur 
złr 3-45 Garnitury stołowe z najlep. adam a­
szku! t w y S e m i  deseniami kwiatów, składa­
jące się Z wielkiego Obi nm  na 12 osób , ] 2
dokładnie odpasowanych w « r « t
ślicznie wykonanych, g a rn ito iJylKo złr. 5 60J

   -------------- io to v e  odpasow ., kaz-
Ręczniki W affel 3a sztuka osobno zło ­

żona. z czerwon. bordiuram i i dł g '  

ślicznie p ikow a, e. w spaniałe t u z m i l E i i i l L -  
" "j 7" ~—-— — ------  znajcież-
Jedwabne chustki do nosa szego ly-

ońskiego jedw ab u , różnokolor.. sztuka
w in n y m ko lo rze , t ,izi„ ty lk„ z}rJ ) 5 0 -  _ _

Jedwabne pończochy finish nyćh
k0i 0r' 7  brunatne I T 0” 6’ niebieskie, fioletowe,różowe, b rm iatoe^ Mamowe, długie p0 za ko­
lana, 3 p w y _

składające sięrjarnitury gobelin  ow e sl— --- , „
i frendzłami afc„ z 2 śliczn. kap

L°lb rU wykonany garnitur, wspaniale w
kolor, wy • J • 3 sztuki razem
ty>k0. - Ł  źa poprzedniem 0tr,  (2915‘3 4)Zamówienia ^  za,iczk̂  p r z y j ^ ? ar>iem kwoty

s i t e r f » a ' b  I  ń o y  i ĆTtff"
„  W i e d n i u -  II-. Scb*mUglsse 20 r

K r o n i k a  R o d z i n n a
czasopismo poświęcone: literaturze, naukom i sprawom społecznym, wychodzić będzie 
w roku następującym w tychżesamych warunkach i kierunku, zamieszczając artykuły 
literackie, pedagogiczne, filozoficzne i z nauk przyrodniczych, pamiętniki, niewydane 
dotąd korespondeneye znakomitych ludzi, podróże, korespondeneye stałe z Londynu 
i Paryża, oraz innych miejscowości, życiorysy, wiadomości z literatury krajowej i za­
granicznej, poezye, powieści, komedye do przedstawienia w amatorskich teatrach,

wieści polityczne.
Pomiędzy innemi w roku przyszłym zamieszczone będą:
Dr. Antoniego J. Opowiadanie z dawnych czasów i wyjątki Z  teki autografów, 

Jana Zacharyasiewicza powieść osnuta na tle wypadków z końca zeszłego stulecia 
pod tytułem: Słomiany człowiek. Listy hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, Wspomnienia 
z życia ks. Maryi Wirtemberskiej i korespondeneye tejże, zebrane przez Sewerynę 
Dućhińską, Nowella K. Kraszewskiego. Podróże odbyte w zeszłym wieku po Anglii 
i Hollandyi przez ks. Bohusza, prałata katedry wileńskiej.

PRENUMERATA rocznie w Warszawie rs. 4, na prowincyi w kraju i zagranicą 
rs. 5, stosownie do tej ceny półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować wprost do Redakcyi: ulica Mazowiecka Nr. 8. 
Prenumeratorzy oprócz książek wymienionych na okładce dostać mogą również 

po cenach zniżonych o połowę, to jest po rs. 2 — z przesyłką zaś pocztową rs. 2 
kop. 50 piękne oleodruki, jako to:

Matejki Jana: Spór Gryfiny z Leszkiem Czarnym. Brandta Józef a : Towarzy­
sze pancerni. Straszyńskiego: Młodzieniec i Szatny (Wąsy i peruka), oraz portret 
Kościuszki za rs. 1 kop. 50, z przesyłką pocztową rs. 2. (2894-3-3)

^  Dotychczas niezrównany.
W . B A A G E R 4

c. k. try l. u p rz . p r a u d z iw y  o czyszczo n y

tran z wątroby miętusów
Wilhelma ITIaagera w Wiednia.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego trawienia 
szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako  najczystszy, najlep­
szy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom 
piersi i płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, osła­
bieniom i t. d. — Flaszka po I złr. — w składzie fabrycznym w Wiedniu, 
III., Heumarkt Nr. 3 , tudzież 2658 4-12

we wszystkich aptekach i składach towarów aptecz
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia.

W  H r a k n w i e  mają na składzie pp. F. Gralewski, J. Trauozyńskl, W Redyk, Konst. 
Wiszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski, H Markiewicz, ap t.; Jan Janiga, St. Feintuch, kup.

Ant i r h c i i m a t i c o n
D r. tned. i  ch iru r . F ra n ciszk a  H e lle ra , emerytów. I. sekundaryusza 

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
To wewnętrzne lekarstwo leczy świ żo powstały reumatyzm mięśni natychm iast, d a ­

wni jszy  re itnar* zm mięśni, tudzież najsilniej zy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku d .i. Je d to  najpew m jsze i najszyb iej działające lekarstwo na te cho­
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają ji ż w przeciągu 24 godzin. Ten świetny skutek, 
kió ym ten środek odznacza się wybitnie między wszelkiemi d itychczss znanemi środkami, 
stw erdzony zosti ł na podstawie liczb przez' dwuletnie doświadczalne używanie w krakow ­
skim szpitalu św. Łaz rza, i uznany zi stał ur czyście j  ko najl pszy środek na reumatyzm 
mięśni i stawów Prócz t  go działa także bardzo korzystnie w gośćcu, w ischias, w t  z. po­
strzale, w przewlekłych n eżytach organów oddeihowych, cie pieniach płuc i t. p. Ponieważ 
jostto  zn sztą zupełnie n eczk  dl wy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udzielić. |
G łów n y s k ła d  w  W iedn iu , S a lca lo r  - A potheke, K iirn lh n erstra sse  

Cena flaszki 1 złr., — pocztę 20 ct. więcej za opakowanie.
Tylko p nu'dziwe, jeżeli ma  
ten znak ochronny

Dr. H eller 0 'dyi.u  e od g. 12 3 w W iedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5. (2779-3-3)

de BAGNO LSSA!NT-JE AN
Czerwone W ino deserowe na.u.alnc z n a n e  i wysoce cenione przez

i
ni

y  osłabionych przez diugie choroby, . . . —j — , -  _|j| starców i  kobiet podczas karmienia. Używa sie zawsze z pomyślnym |l| 
skutkiem w  chronicznych biegunkach, bladaczce, utrudnionem trawie- U niu i bezsilności i  wycieńczeniu z podeszłego wieku lub chorbb cbro- ■■|l| nicznych ja k  : podagra i reumatyzm. Dosyć wychylić jeden kieliszek 
aby sie przekonać o wybornym smaku W I N A  B A G N O L S  T  ■I Jak 1 dobroczynnem działaniu jego na żołądek i cały organizm. KI

  ---- — s------
W KRAKOWIE w aptekach pp. Tranc ,y ńakiego, Redyka i Wiszniewskiego, w składzie win 

p.^A rt. Baw ełki, w cukierni p?. Remana i H endricha; we LWOWIE w aptece p. Mikolascha, 
w składzie win Królikowskiego i inny'-h. 2771-5 )

w m
^  T H E

C o n t i n e n t a l  B o d e g a
C o m p a n y ,

G Ł Ó H  N A  S IE D Z IB A  W  B R U K S E L I ,
^  ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że jej szczególności:
*  prawdziwe h iszpańsk ie i porlug-alskie w in a , fraucu- 

sk ie  kon iak i i szam pany, an g ie lsk ie  sp iry iu oza , tu- 
dzież najlepsza lierbata z W schodnich Indy), są do naby­

t y  ci a u pana

*  Fr. Lenerta w Krakowie.
^  Continental Rodega Company ręczy za czystość
^  I prawdziwość wszystkich swych towarów i zwraca uwagę Szano- 
^  wnej Publiczności i pp. lekarzy szczególniej na swe leczn icze w ina  
u r  łla lajja . Port 1 M adeira, które na w ystaw ie farmaceu*
^  tycznej w W iedniu 1W83 roku odznaczone zostały z ło ty m

medalem. (2783-9-10) 3 ^
^ W .
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R T R E H C 1 A
Kasy Oszczędności

miasta Krakowa
podaje niiiifjszem do powszechnej wiadomości, i i  w  
m>śl uchwały W ydziału W ielk iego, zapadłej na dniu 
21 kwietnia 1 8 8 4  r., biura Ha§y Oszczę­
dności — z wyjątkiem Oddziału Za­
stawniczego — będą w dniach 20, 30  
i 31 go grudnia b. r /d la  publiczności 
zamknięte, — a to w retu uzyskania spokojnego 
czasu na zamknięcie ksiąg  i przeprowadzenie nale­
żytej i gruntownej kontroli. (2273-5-5)

Gdy wedle § . 1 4  postanowień statutowych K asy  
przypada w drugiej połowie miesiąca grudnia w y­
płata procentów od wkładek za II. półrocze, przeto 
Dyrekcya K asy Oszczędności zwracając uw agę stron 
interesowanych na powyższą uchwałę W ielk iego  
W ydziału, oznajmia zarazem, iż procenta te będą 
wypłacane tylko do dnia 27  grudnia włącznie.

Kraków, dnia 2 0  września 1 8 8 4  r.

Dyrekcya Kasy Oszczędności w Krakowie.
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e k t o y r a l !  przyrJ'r^,wania. 
e h t o s r a l i c z n a  m a m .  
e k t o g r a f .  a t r a m e n t ,

przyrząd do układania listów, pism i faktur.
Illustrowane cenniki, hektograficzne odbicia darmo i opłatnie. (2456 10-15)

J ó z e f  Ł eu itu s  w Wiedniu,  I., B ab en b e rg e r s t r a s se  9.
Skład w K R A K O W IE  u Jana Fischera w składzie papieru.

Skład we LW OW IE u firmy S eyŁ rth  & D ydyński.

Dla chorych na piersi i płuca
D r. m ed. F a yk issa

S p isk i ek stra k t z z ió ł k a rp a ck ich
1 flakon z instrukcyą użycia 75 cnt.

C ukierki 1 pudełko 35 cnt. H e rb a ta  1 paczka 50 cnt., mała 25 cnt.
Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 

zaz ębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w b o k u , nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
i t  p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Józefa raykias w Temeswarze; w Kra­
kowie główny skład u aptekarzy A .  Siedleckiego 1 Oylskiego; w M. Są­
czu u Koster kie w icza apadkob.; we Lwowie skład główny u  Zygmunta 
Ruckera i u aptekarza Piepena. (2825 8-10)

B a ł y  z y s k !  l F i c l k l  o b r o t !
Z powodu ogromnych zapasów w mojej fakryce towarów z chińskiego srebra sprze­
daje wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cenach. Obszerne cenniki 

posyłam na żądanie opłatnie /.iiiżnne ceny: "Tpg

6 łyżeczek . . . .
6 ł y ż e k ............................... „
6 n o ż y ............................... „
6 w idelców .......................... „
6 noży na w ety . . . .  „
6 widelców na w ety . . „
6 sz tu ćcó w .................................

dawniej teraz 
złr. 2 -50 złr. 1 - 8 0  

5-50 „ 3* — 
5’50 „ 3* — 
5-50 „ 3* — 
5 -  „ 3 - 5 5  
5 - -  „ 3 - 5 5  
4‘-  .  3 - 5 5

1 c h o c h l a .....................
1 chochelka . . . .  
1 cukiem iczka . . . 
1 maselniczka . . . .  
1 para lichtarzy 23 cm. 
1 sitko do herbaty . . 
1 cygarówka

dawniej teraz 
złr. 4-— złr. 3-50

2-50 
15-— 

5 — 
8- -
2 —

1-50 
l O —
3- —
4-50 
1-30
3-50

Następnie wspaniałe tacp, im bryki do kaw y i herbaty, zastawy sto łow e, żerandole, 
posypywacz cukru, serwis do jaj, kubek na wykłuwacze, garnitury  na ocet i oliwę i wiele 
innych towarów po również zadziwiająco tanich cenach. W szystko z najlepszego chińskiego 
srebra poręczonego, k tóre nie je s t t. z. srebro B iitania czyli blacha cynowa. (2670-6-6) 

Szczególnie odpowiednie na potlarki gwiazdkowe!
6 łyżek, 6 nożów, 6 widelców, 6 łyżeczek, wszystko razem 34 sztuk w gustownem 

pudełku zamiast złr. 30, tylko złr. 11 ct. 30.
Zamówienia punktualnie i sumiennie za zaliczką.

E. PREIS w W iedniu, R otlienthurm strasse Up. SI.

TEODOR NODERER i SPÓŁKA
protokołowany Dom bankowy i lombardowy w Wiedniu, I., Schottenring 5, wchód H essgasse  7 , 1. piętro

polecają się:

Zawiadomienie.
Prowadząc od lat kilku restauracyę w ho­

telu Drezdeńskim w Krakowie, bądź jako 
zarządca, bądź też przez rok ostatni na 
swoją własną rękę, ob ją łem  z dniem  
I paźdzler. 1884 r.* restauracyę  
w hotelu  ,.pod R ó ią “ w Krakowie.

Jak dotychczas w hotelu Drezdeńskim, 
tak też restauracyę w hotelu „pod Różą“ 
postawię na stopie pierwszorzędnej restau- 
racyi, starając się o to, aby kuchnia była 
smaczna, a obsługa chętna i szybka. Pi­
wnicę zaopatrzyłem we wszelkie wina, a 
mianowicie: węgierskie, austryackie, fran­
cuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłą­
cznie od pierwszorzędn. europejskich firm 
sprowadzam, również piwo pilzneńskie.

Spodziewając się, iż Szan. Publiczność 
raczy mnie poprzeć swemi względami, sta­
raniem mojem będzie jak dotychczas, abym 
łaskawych względów nigdy nie utracił.

Ferdynand Turllńslti,
restaurator w hotelu „pod Różą“ w Krakowie 

(2427-13 ) przy ulicy Floryańskiej.

Restauracya,
kawiarnia i cukiernia 

w ogrodzie Strzeleckim
od 1 kwietnia 1885 r. do wydzier­

żawienia. 
Opieczętowane oferty, zaopatrzone 

w wadyum, przyjmuje do k o ń c a  
g r u d n i a  b. r. sekretarz Towarzy­
stwa Wny Andrzej Zarzycki (ul. Bra­
cka Nr. 10, II. piętro), gdzie doty­
czące warunki dzierżawy przejrzane 
być mogą. (3013-2-3)

5 cebrami wody i za 5 centów 
-węglu ciepła kąpiel. — Cena 
począwszy od 30 złr. wzwyż. 
W anny kąpielewe z opalaniem 
lub bez opalania. (2866-10-)

L. Weyl
w  W i e d n i u ,  W n l l f l s c l i g a a s e  \ r ,  8 .

Cenniki darmo.
Takie spłaty miesięczne.

W  Warszawie
a l / l I C T O r k o  1 patentem oesarsko-warszaw-
a l \ U o £ G I  llw  skiego Uniwersytetu i długole­
tnią szczęśliwa praktyką, przyjmuje osoby wy­
łącznie potrzebujące dyskrecyi na kuracyę lub 
słabość, za opłatą od rs. 15, z umieszczeniem 
dziecka. Pokoiki rsobne, wszelkie wygody. — 
Ulioa Książęca, I brama od Nowego Świata, w 
Warszawie. (3009 3-3)

Uwolnionym
z m ąk odgniotków może być każdy w kilku 
dniach sposobem zupełnie bez bolu za poręcze­
niem najpewniejszego skutku tylko przez apte­
karza Ś c h o e i d a  H e r a l y n  z  S t .  G e o r g u -  
A p o t h e k e  w  W i e d n i u  V . W i m m e r g a t -  
s e  3 3 .  Cena '/, flaszki 60 ct., */, fl. 1 złr., po­
cztą 10 ct. więcej.

Celem otrzymania jed_ 
t°cznego środka należy żądać wyraźnie Ke»

Celem otrzymania jedynie prawdziwego i sku- 
Bznego środka należy żądać wyraź ‘ 

lyn aptekarza B c h n e i d a  i w ystrzegać się
przed naśladowaniami i wychwalaniami podobnych 
środków. (1782-8-8)

Skład u E. S t o c k m a r a  apt. w KRAKOWIE.

Pomarańcze
lub cytryny, ostatniego zbioru, najlepsze, 
dojrzałe, wyborowe mesyńskie, 30 do 45 
sztuk stosownie do wielkości w pięknym 
5 kilo koszyku, starannie opakowane, roz­
syła pocztą do całej Austryi - Węgier z 
oclen iem  1 op-łata pocztow a za 
zaliczką 1 złr. 90 ct.

R. Maiti w Tryeście.
2 ) ^ “ Przy zakupnie 3 koszyków naraz 

pod jednym adresem i opłatnem poprze­
dniem wysłaniem pieniędzy 14 centów za 
koszyk taniej. (2932-3-20)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUTADU.
Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za­

granicznych od la t 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako  środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis Cauvaln,

W  Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (2500-4-7)

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. W iszniewskie- 

o, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u  p. 
laliksta K rzyżanow skiego, — w Poznaniu w apt. 

Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w autece 

Golichowskiego.

lł I’!™!)cl,,eff_°J Punktualnego wykonania zleceń n» giełdzie wiedeńskiej za miernem po 
kr> cum. 3 r

2 . Do p r z y j e t t a  k w o t  W g o t ó w c e  lub w papierach nie 
n i ż e j  aOO z ł r .  w .  o .  za musęczną w y  o  l a t a  w y - 
g r a n e j  na gKłdzie i z ł o ż e n i e m  r a c h u n k u  > k  do
t) chczas (277g 4 6)

3.

4.

5.

Do zakupna i sprzedaży bez kosztów wszystkich
w kursblacie notowanych papierów waitościowycb.
Do udzielania zaliczek pr«wie do pełnej kwoty na losy,
akcye i t. p.
Do udzielania korzystnych rad kapilalistoni, ma- 
jacy m w rękach papiery giełdowe po drogich 
kursach. ” SRT" Prospekta na żądanie opłatnie.

M E 25 M I E
osłabienie, t)r<SŻ

przez nlHiczące następstwu tajnych 
grzechów młodclenczych i ' wyn» 
zdań, pewnie I trwale usunąć, wyka- 
kazuje Jedynie ju ż  w wielu wyda­
niach rozszerzona książka z ryci­
nami:

Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie: Cena I złr. 

Wydanie niemieckie: Cena 2 złr.
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole- 
oonego w książce sposobu leczenia, odzyskało
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem
opłatnem należytości nastąpi opłatna prze­
syłka w kopercie przez Verlags-IHagaztn 
Br. Blerey w Łlpskn, Neumarkt Nr. 17. 

W Krakowie do nabycia w księgarni



CZAS z Wtorku 16 Grudnia 1884.

K ilE G /IR IIA  RATO LICR4
D r a  W Ł A DYSŁAW A MIŁKOWSKIEGO

W KRAKOWIE 
otrzymała w i e l k i  transport przedmiotów 
do kościelnego, domowego i nabożnego 
użytku, oraz posiada znaczny wybór figur. 
Nąfśw. Panny i św ię tych  w róż­
nych wielkościach, ornatów  lyoń-  
sk ich , m szałów  1 brewfarzów  
z najnowszymi świętami w różnych opra­
wach — i m etalow ych arty stycz­
nych  rzeczy, między niemi: lam py, 
ok-ładki k siążek  do nabożeń­
stw a, ram y, oraz Krzyże w nocy  

św iecące.

Kalendarz katolicki
n a  r o k  1 § § 5

już wyszedł. Zdobią go wytwornie wykoń­
czone obrazy. Cena egz. wraz z dodatkiem 
bezpłatnym ozdobnego biórkowego ka- 

iendarza, wynosi tylko 5 0  ct.
Nakład opisu  W aw elu, już na wy. 

czerpuięciu. (2875-4-6)

W  o d p o w ie d z i
na ostrzeżenie p. przejezdnego, którem tenże Sz. 
Publiczność obałamucić usiłuje, postanowiłem tę 
rztoz oddać pod są 1 opin.i Publiczności. Otóż p. 
przejezdny, kupując inne przedmioty w meui m a­
gazynie, dostrzegł na boku leżące rękaw iczki 
damskie, jedw ab ie , które świeżo nadeszty i je sz ­
cze dostatecznie poznaczone nie by ły , zapytał 
mimochodem o cenę, a subjekt n :e dom yś'aiąc 
się, że t 'n  mb dy Pan będzie potrzebował ręka­
wiczek damskich, powiedział pobieżnie cenę złr. 
2'50. Rękawiczki te  kosztowały 3 -40 i pomimo 
wszelkich prze stawień, tłómacseń, i zniżenia ce­
ny na 3 złr., pan przejezdny przy tej cenie ob­
stawał, nareszcie zostawiwszy rękawiczki inne do 
prania, przyrzekł, ie  przy odbiorze tychże 50 et. 
dołoży, czego następnie uczynić nie chciał, wsku 
tek t -go rękawiczki mu wydane nie zortiły .

S\ Łnbaiukl, rękawicznik 
(3046) przy placn Dominikańskim.

A g r o n o m
z W. Księstwa Poznańskiego, z dobrej familii, o- 
beznany dokładn e z gospodarstwem, dobrze pole­
cony, poszukuje posady zarządzcy m ajątku od 
Nowego Roku. — Adres: A. It. O. Czarn­
ków via Posen. (3047-1-3)

O b w ieszczen ie .
Na podstawie rozporządzenia Świetnego Magi­

stratu  z dn a 4 listopada 1884 r. L. 32471 zawia­
damiam Szanowną Publiczność, iż w dniu 19 gru­
dnia b. r. o godzinie 9 rano przed Sukiennioami 
sprzedane zostaną, zajęte w drodze sekwestracyi, 
ruchomości jak o to : różne m aterje  na suknie i u- 
brania damskie. (3013)

Kraków, dnia 12 grudnia 1884 r.
A . K orbel, sekw estrator.

B

Jabłka.

Ogólnie znany, bardzo łubiany, na Miodońskim 
wystawie pszczelniczej w roku 1882 dyplomeje 
honorowym odznaczony i protokółowanym zna­
kiem ochron. t n i n r ł  r ń - r a m i  po'eca w 6 ko 
zaopatrzony IIIIU U  I UłCIIIj pudełkach bla­
szanych kilo po 60 c., za puszkę 30 c. za nade­
słaniem kwoty lub za zaliozką. (2951-3-3)

J erzy  l lo le n e c ,  handlarz miodu 
w Lublanle (Laibach) w Krainie.

Dla pp. piernikarzy i kupców najlepszy kra- 
Ińskl miód gładki po najtańszej cenie.

Nadszedł świeży wielki transport 
najlepszych jabłek z południowych 
okolic A u stry i; znajduje się w skle­
pie przy ul. M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 12, na dole. Wyprzedaż tylko 
do świąt. (3048-1-2)

Kamienica jednopiętrowa,
narożna w jednej z głównych ulic śród 
mieścia, jest z wolnej ręki za bardzo przy­
stępną cenę do sprzedania. Bliższej wia­
domości udzieli p. Andrzej Korbel w Ma­
gistracie. (3045-1-2)

I %%
1 UatyCtuniastowe wstąpienie

w szelk iego  robactw a
jg Z A  P O R Ę C Z E N I E M  S K U T K U .

Blattolyth,
8  jedyny  środek w ytępiający szwaby, kara­
s i kony, robaki, mrówki itp., dotychczas nie- 
® zrównany w skutku Pudełko 50 c„ patent.
^  rozpylacz 50 c. M e c r o -

l i n ,  na pluskwy, mole 
i pchły. 1 flakon 50 cnt. 
y i u r o l y t l i ,  średek wy­
tępiający szczury i my­

szy. Żadna trucizna, zahija tylko szczury 
i myszy. Puszka 50 o. Niżej 1 złr. t i e  po ­
syła się. Do nabycia w większych aptekach 
i handlach. Główna rozsy łka : (2954-1-4)

E . S  O X  I I  Ł  E  T
w H elz (Dolna A ustrya).

ls
w

i
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D O S K O N A Ł E

piwo Radziszowskie
m arcow e i transw ersa lne ,

w b u t e l k a c h  ma na składzie i poleca 
Szanownej Publiczności J ó x e f  F r l m e l  
w Krakowie, ul. Mostowa 10. (3036-2 3

Lubownicy robót piłeczkowycłi
otrzym ają nowy illustrowany cennik op la tnn  ze 
sk ła d u  szczególności  na rzędzi  p i łeczkewyoh 

„zum goldenrn l*ellkanu
w W  i: dniu VII. Siebensterngasse 20. (2615 9 10)

Floryan Iwenc
O BFICIE ZAOPATRZONY

s k ła d  k!i|H‘liis / ,j
w Bielsku pod Białą

znany z jarmarków krakowskich, poleca 
Szanow. Publiczności, szczególnie paniom 
swoje bardzo gustowne wyroby z pilśni 
jakoto: pantofle, trzewiki, kamaszki z gu 
mą i podeszwami patentowanemi, buty na 
polowanie i podróż itp., po c e n a c h  u- 
m i a r k o w a n y c h .  Łaskawe zamówienia 
ekspedyuje odwrotnie za zaliczką poczto­
wą opłatnie. (2979-5-5)

Pierwsza Krakowska

DESTYLARNIA PAROWA
w ó d e k , 

l ik ie r ó w  i rum u
Józefa Kulczyńskiego

w H r.honlr,
obok bramy Floryańskiej 

poleca
swoje wyroby i destylaty rosolisów, 
likierów i rumu w najlepszych i naj­
zdrowszych gatunkach, zarazem o- 
znajmia, że ma na składzie od kil­
kunastu lat Wódki s t a r s z e  i w y s t a ł e ,  
które tak w dobroci jak i w smaku 
przewyższają wszelkie zagraniczne. 

Ceny tychże  z u p e łn ie  t e  s a m e
co zwykłych. (3003-3-3)

_     .’lAf*
Zarazem poleca swój

SKŁAD HAMBURGSKi
T o w a ró w  Kolonialnych,

Owoców południowych świeżych, 
Herbaty rosyjsko-chińskiej i karawa­

nowej z Moskwy.

W ielk i S k ład  W in
krajowych i zagranicznych 

w najlepszych gatunkach po cenach 
bardzo przystępnych.

•® !

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

Ijflo 1 X 0  R A  
ED. PINAUD

17, BOUŁ»VA«J) »* lTRA«»OOB», 17 
PARIS

M ydło Ixora nletylko się zalecn 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek. .

Łagodzi i bieli powłokę olała i 
nadaje jśj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie.

(2499-24-)

N A G R O D A  1 6 ,6 0 0  FR A N C S

ELIXIR WINNY
QU INA L A R O C H E je s t  n a j d o k ł a d ­

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze w sze lk ich

w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w
t r u d  n e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po  c iężk ich  ch o ro b ach , e tc .

Z apobiega i leczy  G O R Ą C ZK I p e r y o -  
dyczne, ja k  ró w n ież  n a s tę p s tw a  ty ch że .

P a r y ż , 22, u l ic a  D r o u o t  
W  W a rsz a w ie  d o stać  m o żn a  w  ap te ­

kach  pp. D r. H e in rich a , B arcza, W e n d y  
i W io ro g ó rsk ieg o  i w  sk ła d ac h  m ate - 
ry a łó w  a p te cz n y c h  pp. S p iessa  i M ro­
zow skiego, L . Z iem insk iego , C ierzp u - 
to w sk iego , etc.

W e  L w o w ie  d o stać  m o żn a  w a p te ­
k ach  pp . M ik o lasch a , K rzy żan o w sk ieg o , 
A . S k lep iń sk ieg o , R u ck era , N aklika.

W  K rak o w ie  d o stać  m o żn a  w  a p te ­
k a ch  pp . T rau c zy ń sk ie g o , R ed y k a, 
W  iszn ie  w skiego.

(2 7 6 5 -4  )
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Tymczasowe doniesienie.
Podpisany :ma zaszczyt zawiadomić Dostojną Szlachtę i Szanowną Publiczność, 

że z dniem 1 stycznia 1885 r. otwiera w K r a h o n l e

c. k. koncesyonowane krakowskie
biuro dzienników 1 ogłoszeń.

W najznaczniejszych prow incjonaln ych  g łów n ych  m iastach u-
tworzyły się z a k ła d y , które dziennik i stolicy państwa szybciej niż dotych­
czas przez c. k. urzeda pocztow e jest możebne, czytającej publiczności do­
stawiają, mimo, iż policzone ceny są orygiiia lnem i cenam i dotyczących ad- 
ministracyj dzienników. Ponieważ podpisany pozostaje w ciągłym stosunku z w ie­
deńsk ie  m biurem  dzienników  H .  G oldschm idt &  Comp., przeto 
odpada Szanownym Abonentom żm udne abonow anle tudzież w szelka na* 
leżytośd  za porto. Prócz tego Szanownym Abonentom prenumerującym swe 
dzienniki w m oim  za k ła d z ie  przypominam przed upływem właściwego terminu 
rychłe odnowienie prenumeraty.

Niemniej mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że działowi ogło­
szeń poświęciłem szczegółową uwagę, a zastępując 4723 polityczne dzienniki, tudzież 
tygodniki, miesięczai! i i pisma fachowe, mogę liczyć najprzystępniejsze ceny. — 
T łu m aczen ie  tekstu  inseratow ego na obce języki uskuteczniam darmo, 
a dowody na wyszło ogłoszenia dostarczam zawsze natychmiast, niemniej udzielam 
najchętniej na żądanie poprzednio kosztorysów.

Przy większych zamówieniach ogłoszeń udzielam o ile  m ożna najw ięk­
sz y  rabat, a w sz zegółowych wypadkach w niektórych pismach poczynię stara­
nia, aby o dotyczącem ogłoszeniu wzmiankowano kilku polecającemi słowami także 
w  red ak cyjn ej części dziennika.

Upraszając o łaskawe zwrócenie uwagi na moje nowe przedsiębiorstwo, mogę 
jnż teraz zapewnić, że staraniem mojem będzie, aby położone we mnie zaufanie pod 
każdym względem usprawiedliwić. W tern przypuszczeniu proszę o łaskawe zamó­
wienia ogłoszeń jak również o ogłoszenia prenumerat, które najpóźniej do 28 gru­
dnia 1884 r. oczekuję, ażeby zaprenumerowane pisma zawczasu w dniu 1 stycznia 
1885 r. dostarczyć.

Wydawanie dzienników, tudzież przyjmowanie prenumerat i ogłoszeń odbywać 
się będzie w Sukiennicach pod L. 23, obok filii c. k. urzędu pocztowego.

D la M i ę k s z e j  dogodności Szanow nej Publiczności 
od sy łać  będę d zien n ik i 1 czasop ism a przez m oich rozn osicle ll 
do dom u za d op łatą  lO ct. na m iesiąc.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, upraszam o liczne 
zlecenia. Z wysokim szacunkiem (3029-1-5)

E. Silberstein,
c. k . kon ces k rak ow sk ie  biuro dzienników  1 og łoszeń .

Spóźnione*
Dnia 6 grudnia b. r. zginął w wykonaniu swego zawodu 

inspektor szląskiej fabryki materyałów wybuchowych w S t a ­
r y m  B i e r u n i u

p. W. Królikowski.
Rzetelny jego charakter i jego nadzwyczaj sumienne wypeł­

nianie obowiązków zapewniają mu u nas niezgasłą pamięć. ^
(3066) S p ad k ob iercy  H . M oetza. ^

Perskie dywany.
Z powodu, że skład komisowy praw dziw ych perskich  i o r ie n ta l­

nych dyw anów , znajdujący się od lat kilku w handlu bławatnym

Ant. Czernego w Krakowie, Rynek Nr. 36,
jeszcze tylko do wiosny trwać będzie, zawiadamiam osoby życzące sobie nabyć tak 
pięknych dywanów, że ze z n i ż k ą  I O ° / 0 do 15% od cen obecnych sprzeda­
wane będą. (3020-1-4)

Pom iędzy tem i dyw anam i znajdu je  się  5 dyw anów  dużych salonow ych.

leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
ak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­

nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schw algera w  W iedniu , 
VIH., Laudong. Nr. 29. (2641-16-)

Hert>almeg*o wyciąg: roślinny

euroxylriP

D r a  l* o p  p a
woda anaterynowa do ust
wzmacnia ochwierutane zęby, leczy 
rozognione dziąsła i koi natych­

miast najsilniejsze bóle zębów.
Wiełm. Pan Itr. J. *». Popp, c. k. Dadworny 

dentysta w Wiedniu. I., Boguorgasce Nr. 2.
P rzez d ług ie  la ta  c ierp ia łem  przez ochwieru- 

tane  zawsze zęby i  rozognione d z ią s ła  n ieop i­
sane bóle zębów. Od u ży w a n ia  P a ń sk ie j rze- : 
czyw iście cuda d zia ła jące j i nieocenionej w ody 
a ńa terynow ej do u s t , u s ta ły  te bóle na jzupe ł­
n iej, a  zęby u tr zy m a ły  się aż do obecnego m o­
jego w ieku  70 la t zdrowo i  dobrze.

Z przyjemnością więc wypowiadam Panu S za -’ 
nowny Panie lekarzu, za tu  dobrodziejstwo s e r -1 
deczue podziękowanie.

P u  szę przyjąć p rzy  tej sposobności wyrazy 
wysokiego szacunku, z jak im  mam zaszczyt po- 
z* 'St*. ć uniżony

Wilhelm Olszewski, 
o. k. emery t  urzędnik. 

P e n z i n g  pod Wiedniem. (1156-2-2

J W  j y J
uznany d o sk o n a ły  środek

w gośćcu, reumatyzmie i cierpieniach nerwowych
wszelkiego rodzaju, w bólach twarzy, migrenie, rwaniu w uszach, reuma­
tycznych bólach zębów, bólach krzyżów I stawów, kurczach, ogólnem 
osłabieniu mięśni, drżeniu, sztywności członków w skutek dłuższych mar­
szów i podeszłej starości, dolegliwościach w zabliźnionych ranach, poraże­
niach. -  Neurozy lin służy do wcierania, a jego  skutek lecznic/.y wypróbowano 

w szpitalach wojskowych i cywilnych.
HKMAMIK.

Wielmożny pan Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu.
P,.nioW8Ż Pański wyciąg roślinny „Menroxylin* ,  okazał s:ę odpowiednim w 

moim reumatyzmie i wskutek t-go  nastąpiło zupełne wyleczenie mojego cierpienia, przeto 
proszę wysiać opłatnie do mojego brata pod wskazanym adrisem  za załączoną kw oti 4 fla­
szki silniejszeg > g t n n k u .  _

V i l i a n y  (w W ęgrzech) 25 stycznia 1883 r.
Wlnc. Schnth, land larz  win.

P rosię  o ponowne przysłanie 4 flaszek za zaliczką pocztową Pańskiego słynnego i 
bardzo dobrego nenrotyllnu, k tó ry  stał się u mnie niezbędnem środkiem domowym i przy 
k tórego używaniu zawsze najlepszy skutek oeiągał-m.

H u s i a t y n  w G a'ieyi 4 lutego 1884 r.
(2 9 5 9 -1 -6 )  I I .  H i r k r n f r l d .

C e n a i  1 flaszka (zielono opakowana) 1  z ł r . ,  1 flaszka s i l n i e j  
<°)| s c h u T ^ A R K gałnnkn (czerwono opakow.) »łr. 1*20* poczty 20 ct

więcej za opakowanie.
I W  14( i / i l a  f la s z k a  m a  J a k o  p r a w d z iw a  o b o k  

« y d r u k o w a n y  u r z ę d ó w ,  p r o t o k o ł .  z n a k  o c h r o n n y .  
Prósz?  uważać, gdyż s? naśladow ania  bez w artośc i .  ■

C entra lny  sk ła d  rozsyłkowy dla pruwincyii 
g f r i T T i u t  h e s b a b n y  w i e n . |® 4  WIB1*, APOTIIKHE „XI,H BAHJIHKRKICiKEIT" 

J. Herbabny, Neubau, liaiserstrasse HO.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk *pt.; we LWOWIE 

Z. Rucker apt. ,pod srebrnym Orłem*, P. MiVolxsch ap t., M. Karczewski apt. i H. Blumen- 
feld ap tek  , A. Sklep ński, J. Beiser; w BIAŁY J. Kelassa i A. Fuchs, R  Keler; w BORSZ- 
CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Demb ński apt.; w CZERNIOMCACH Go- 
lichowski; w DORNA WATRA F. F ritscb; w DROHOBYCZU J . A ichaii l t ,  L. D obrty-

RADOWCACH 
odzimirski; w SAM-

 _____      , E L’szka, J. Haber-
marm- w STANISŁAW OW IE A. Beil, J. Macura; w TARNO OLU H. Kahsne, p. Jamroeie- 
w k z ;’ w WILAMOWICACH F. S chm ider; w  USTKZYKA- II J . R e d l ;  w  ŻÓŁKWI A. Da- 
dleo aptek.

BORZE

! Na gwiazdkę i
poleca jj

k s i ę g a r n i a  

Seyiartha i Czajkowskiego j
w e  L w o w i e

BEŁZA. Kronika z życia Adama 
Mickiewicza potoczna i anegdoty­
czna, z dwoma portretami Adama 
i Marylli. Cena 2 z łr , w oprawie 
złr. 2,30.

FIGLE, CIEKAWE MAŁPY i przy­
gody pani Dryptżdskiej z jej ko- 
teczką i pieskami, z 27 rycinami 
w oprawie 40 ct.

LALKA. Podarek młodym panien­
kom, z 8 obrazkami, w ładnej o- 
prawie 60 ct.

PAMIĘTNIK MAMY. Opowiadanie 
dla dzieci. Oprawne w płótno ko­
lorowe. Cena złr. 2-20.

TATOMIR. Przegląd najnowszych 
podróży i odkryć geograficznych, 
z 4 rycinami, w oprawie. Złr. l -30. 

Tegoż. Obrazki geograficzne, z 23 
illu8tracyami. Cena 80 ct.

Tegoż. Jan Kochanowski. Opowia­
danie z XVI. wieku, z portretem 
Kochanowskiego. Cena 1 złr., w 
oprawie złr. l -30. (2908-2-3)

ZBIÓR NOWYCH BAJEK dla dzieci 
z 12 obrazkami, oprsiwne. 60 ct.

sS)

Doświadczony Leśniczy
egzaminowany, młody, Polak  z kilkunastoletnią 
praktyką we wzorowych gospodarstw ach leś iych 
z bardzo dobtemi świadectwami, poszukuje posa­
dy Da ordynaryą od Nowego R oku, albo później. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem : 8. II. poste 
restante Cło, pr :y Krakowie. >2993-2-3)

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROlMKO
S. Mlknckie^o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(2396-101-)

PIGUŁKI BLANCARD’A
WAŻNE OSTRZEŻENIE

Od ło° stycznia 4885 r . wszystkie flakony 
prawdziwych pigułek i  syropu jodanu 
z  zelażem opatrzone zostaną pieczę­
cią ochronną spółki fabrykantów 
(L’Union des Fabricants) zawiązanej 
w celu zapobiegania fałszerstwom. Ta 
oznaka pozwoli publiczności odróżnić łatwo 
prawdziwe pigułki i  syrop od podrabia­
nych i fałszowanych.

Spółka fabrykantów zresztą, ma za  
obowiązek ścigać i  pociągać do odpowie­
dzialności przed prawem fałszerzy pro­
duktów, jak również robiących z  nich użytek 
nieprawy i puszczanie w  handel wszelkiego 
w ogóle produktu, 
który nie będzie 
opatrzony firmą 
tejże spółki.

Apteka/ t ,  40, ulica Bonaparte, Patryk,

(2078-15 )

Rutynowany pisarz
posiadający chlubne świadectwa, biegły w 
manipulacyi kancelaryjnej, który przez kil­
ka lat zatrudniony był przy zakładaniu 
ksiąg gruntowych, poszukuje odpowiednie­
go umieszczenia. Adres: F .  N a w r o c k i  
w Ż y w c u .  (2991-3-3),

ę K 3 0 G - ł - € > 0 € > <
|  I i e l , w e l n y  
|  i b a w e ł n y
t  białe i kolorowe, w najlepszym . 

gatunku i w wielkim wyborze y j  
poleca

Wilhelm Fens w Kralowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (2838-45-)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod GwiazdąJ w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (2740-6-)

K onstanty W iszniew ski.

K a m ie n ic a
dwupiętrowa

przy ulicy G o ł ę b i e j  pod Nr. 14, Jest 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
Wgo Pana Matusińskiego, budowniczego 
przy ulicy Garncarskiej, we własnym domu.

(1769-12-12)

2525ZSZ5Z5Z5ZSU5Z?ZfiZ£«25Z525B52nSi>5Z5

* Podarunki na gwiazdkę 
i Nowy rok.

S cliarfa  n a ś la d o w a n e
d yaincnty

naś lad ow an e  kolor, klejnoty i perły,

Q Q
oprawne w prawdziwe złoto i srebro 
przewyższają nawet prawdziwe dya- 
menty pod względem ognia i połysku!

Najdostojniejsze osoby orzekły te dyrf- 
m tn ty  jako  cudowne, znawcy uznali je  j a ­
ko jedynie w św .ecie, a przebzło sto naj­
wybitniejszych dzienników krajowych i za­
granicznych omówiło je  w bardze pochle­
bny sposób.
Odznaczone 18 pierwszemi złotemi 

i  srebrnemi medalami:
kolczyki, pierścionki, szpilki, gu­
ziki i t. d, od B złr. do 38 z!r przed­
stawiają wartość 100 — 800 złr.; w elki wy­
bór wsp-nialych klejnotów j «k:  ozdoby, 
riviere, ozdoby nn głowę, nara­
mienniki, medaliony, pierście­
nie prałackle. krzyże i t. d. od 25 

3 do 180 złr.
jj W szelkie k lejno ty , prawdziwe lub 

nieprawdziwe, wykonane będą trwale 
i tanio wedle rysunku i ■ dołączeniem 
naśladowanych kolorowych ko­
sztownych kamieni 1 pereł. Zamó­
wienia za dołącz niem nalezytości lub za 
zaliczką ~ (29^9-2-5)

l Złotnik Scharf w Wiedniu,
fl S k ła d  : Kolowratring 12.
^? .5Z 5Z 5Z 525Z 5252525Z 5a5U S 5% 5Z 525 i

apt., J . Zaplatalski, W. Fenz, E. Stockmar apt,, 
J. Trauczyński aptek, „pod Koroną*, E. Radler 
aptek.. H. Markiewicz apt., J . Nowakowska, Sa 
kiennice Nr. 29; tudzież wszyscy aptekarze, han­
dle parfumetyj i galanteryjne obwodu Krakow- 
skiego. Galioyi i Bukowiny._________

W y r o i ł ^  ® poręczone prawdziwe O W y r o b y  
p a r y s l* le g g  i najlepsze n i u i r y s i i i e
knuczukowe i gumowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4. 5 złr., suaper.zorya po 2 złr. 
i 3 z łr ., tudzi: ż wszelkie szczególności gumowe rozsyła za zaliczką lab zu

got wkę opłatnie za rewersem

P I E R R E  T I O I  A I I s I t ,
a r t i D  C A K Y S U I C H  T O W A K O V  e i l O U I C H

U# U l i o r i n i l l  Hftrntnemtmsse Mr. 11 w Rnznrze (2773 28-) 
W fllwUIIIU, | Preinng 3 w Rnznrze bankowym.

M a r k

T yllto  prawdziwe z następnym znakiem ochronnym.
Wyciąg słodowy z ziół miodowych i karmelki*) 

f irmy L. H. Pietsch & Co. w Wrocławiu.
S z a n o w n i  P a n o w i e !  

lyS r f'X  Fan G l a d i l o n c  polecił mi wypowiedzieć 
podziękowanie za przesłany mu środek (llugte-

r  I \ lc - l iQ  na jego zaziębienie, z zapewnieniem, że
jego dobroć*umie ocenić. Spodziewa się wkrótce wyzdrowieć. (2748-1 )

E. W. H am ilton, prywatny sekretarz Jego Ekscelencyi angielskiego 
naczelnego ministra p. W.  E. Gladstone.

*) Wyciąg flaszka c. 80, złr. 1'50, 2 złr. Karmelki woreczek 25 i 40 c.
Składy mają w K rakow ie apt. E. Stockmar „pod Słoniem11, K. Wisz­

niewski „pod Gwiazdą“, F. Sobierajski „pod Słońcem4 i H. Markiewicz „pod 
Lwem“ ; w B ia ły  A. Reichert apt.; w B rzesku W. Janoszek apt.; w Bor- 
izczow ie  M. Niemczewski aptek.; w D obrom llu  A. Grotowski aptek.; 
w D obczycach J. Biliński apt.; w G rybowie Telszycki apt.; w Jaśle  
R. Palch apt.; w Jarosław iu  J. Rohm apt. i Wisłocki apt.; w K ańczu­
dze R. Heger apt.; w M ostach w ielk ich  Ign. Zieliński aptek.; w Mi­
lów ce M. Quirini apt.; w Kozdole Ed. Kornberger apt.; w Skaw inie  
K. Mayer apt.; w Sokalu  Eug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu Herm. 
Kabaue apt. i G. Jamrogiewicz aptek.; w t lo jn i ło u le  E. Stieber aptek.; 
w Z órannie J. W. Tomaszewski apt.; w Żydaczowie M. Bar dasz apt.

O Z O O ll l  MA D R Z E W K O !

Bisenius w Wiedniu, I., Riemergasse 14.
( F a b r y k a  te W ie d n iu  i  O tta k r in g ) .

M je  wyroby o d z n a c z o n e  zostały na frszy.-tkich prztze- 
mnie obrsłan jch  wyctawa< h. — Ponieważ w każdej porze )o ia ję  
świeże towa-y, przeto sprzedaję dotychczas jeszcze n iepozbye 
burtowr i* om rzeczy także częściowo po cenach huitownych — 
Idchtarzyki na świeczki z patent. p rzy r:ątem , utizym ują- 
cym św ieciki prosto i pewnie, i przeszkadzają e kapaniu woihu,  
10 sztuk po 10, 20, 30 i 40 ct. — Wata do okrycia gałą­
zek drzewka, przezco urrew ko prześlicznie jaśn  et' ne wy g lą­
da (również zabezpiecza zapaleniu drzewka i pr y  łura a natych­
miast najsilniejszy płomień) paczka 20 gramów 20 ct. — Świe­
cące sople lodowe, I róże gwiazdkowe sprawia­
jące  zadzivienie, 1 0  sjTuk 70, 75 ct i 1 złr. — (-wiazdkowe 
dzwonki z miłemi dźwiękami, 10 sztuk 50 ct., 70 ct. i 1 złr. — 
Wspaniale kłyszczące girlandy metalowe złote metr 
10 c t . , prawdz we srebrne metr 12 ct. — Śliczne ozdoby na 
korony drzewek sztuka 5, 12, 20, 25 ct. i wyżej — Wiszą­
ce aniołki gwiazdkowe z puzonami sztuka 15, 2 \  35, 40 c. 
i wyżej — w ielk i wybór miłych 1 orygin. wieszadeł 
i bonbonlerek tud»iez wszelkich możehnych ozdób 
na drzewka. Sortyment z pysznemi ozdobami n a  

drzewk€» ct. SO, złr. l-SO, 3-50, 8-»0 i wyżej. — Cenniki darmo. (2949 3 3) 
$RT~ Proazę  aważać, że  p róoz  wyżej wym ienionego składu niepos ladam  nigdzie fllii.

Czcionkami D rukarni nCzasu“ Odpowiedzialny rządca Drukarni Jozef ŁakodńsJd.


